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Nowy poseł szwedzki
Warszawa. 22. it. (Tel wł.) No 
m posłem szwedzkim w Warszawie 
tal mianowany b. wicemin. spraw 
rr. Szwecji, Ejnar Hemingas. (w)

żenią przeciwko projektowi ustawy o u- 
stroju adwokatury. Min. Michałow-ki 
oświadczył, że zasadniczo nie widzi 
możności poddania rewizji stanowiska 
rządu w. tej sprawie. (w)

Podróże
b m?o. Matuszewskiego
Warszawa. 22 li. (Tel wł.) By­

ły minister Matuszewski wyjechał do 
Berlina i Paryża. (w)

Z uczelni warszawskich
Warszawa, 22. ti. (Tel wł) Na 

wyższych uczelniach warszawskich pa­
nuje zupełny spokój.

Młodzież polska zajęła miejsca, zu­
pełnie ódesparówawszy się od studen­
tów- Żydów, którzy przybyli nielicznie.

Mussolini odbywa przegląd dwuosobowych tanków armji włoskiej.

Proces przeciw posłom „Centrolewu“
W przyszłym tygodniu zeznawać będzie szereg działaczy 
politycznych — Pogłoski o p owolaniu nowych świadków 

zniekształcone
Warszaw a, 22. 11. (Tel . wł) W Głąbiński. Strońąki, Rybarski, Rataj 
gu soboty na procesie prz.es’uęhąnp TyiuguU itd.
>!o 35 świadków. Byli to włościanie Na temat procesu kursują poglpski 
ikręgu białostockiego i wszyscy oma- że ma nastąpić powołanie nowych 
iii sprawy, związane z posłem Sawie- świadków oskarżenia, m in. Pilsudsk.e- 
n. ' gó. który podobno na konferencji z Pie-
W' przyszłym tygodniu będą" jeszcze rackim miał wyrazić zgodę w tej spra 
nawali działacze polityczni m. in. wie. . lw)

ze swemi skargami naogół nieuzasad- 
ntonem i . Póki mają pieniądze .siedzą w 
t zw. fondach czyli hotelikach i namięt­
nie dyskutują o możliwości wygrania na
loterji. . ... ,

Na.pochwałę iednak emigrantów pol­
skich stwierdzić można, że do takich 
mało pracowitych typów należą główni© 
Rusini ze wschodnich kresów Rzeczy­
pospolitej. Polak rdzenny, Mazur .praw­
dziwy. nie leni się do roboty. Zatnie zę­
by i nie daje się. chociażby ciężko było. 
Przeczeka najgorsze czasy i wreszcie 
znajdzie zatrudnienie. Chlebodawcy ar­
gentyńscy poznali już te przymioty ro­
daków naszych, zaznaczając stereotypo­
wo, że życzą sobie „Polacos", a nie ,.Ru- 
sos“, chociaż ci ostatni podszywają się 
pod nazwę ..Polacos“ i wykazują pa­
szportami polskiemi.

Statystycznie trudno ustalić liczbę
Polaków, przebywających w Argenty­
nie. W roku ubiegłym przybyło do Bue­
nos Aires blisko 30 tys. obywateli pol­
skich. w tern atoli 70 do 80 proc mniej­
szości narodowych. Optymiści sądzą, że 
kolonja nasza w Argentynie liczy 300 
tys. głów, łącznie z Rusinami i Żydami. 
Inni znowu twierdzą, że rdzennych Po­
laków jest nie więcej, jak 40 tys Praw­
da leży, jak zwykle, pośrodku, gdyż pew­
na część Żydów i Rusinów uważa się za 
Polaków, czyta gazety polskie i należy 
do polskich towarzystw.

Ekonomicznie kolonja polska należy 
w Argentynie do najuboższych Emigra­
cja starsza nie stworzyła prawie żad­
nych placówek handlowych lub przemy­
słowych. Wychodźcy z r 1905 byli to 
bez wyjątku robotnicy lub w najlep­
szym, razie rzemieślnicy bez większego 
wykształcenia. Owoc ich długoletniej 
pracy, to skromne domki mieszkalne, 
pobudowane w dzielnicach podmiej­
skich Buenos Aires.

Emigracja młodsza wykazuje więk­
szą ruchliwość handlową. W Buenos 
Aires jak i w miastach prowincjonal­
nych powstały dość liczne restauracje 
polskie, hoteliki, księgarnie, warsztaty 
rzemieślnicze jtp. Wegetuje to jeszcze, 
zwłaszcza w ciężkicn czasach dzis.ej- 
szych, lecz jakoś się trzyma i porasta w 
pierze.

Słabą,stroną emigracji polskiej jest 
brak inteligencji. Trudno bowiem zali-

Iczyć do niej grupę urzędników, pracu­
jących w oddziałach polskich pewnych 
instytucyj bankowych, agencyj okręto-

Zaleski o wrem’era Lavala
Paryż( 21. IT. (Tel. wł.) Premjer 

Laval przyjął dziś min. Zaleskiego i 
ambasadora Chłapowskiego, z który­
mi odbył dłuższą konferencję.

W sobotę rano przybył z Londynu 
do Paryża ambasador Skirmunt na 
naradę z Zaleskim. (w)

Straszna katastrofa górnicza w Angl|i
Wskutek eksplozji w kopalni węgla 28 górników utraciło 

życie _ Piała zabitych zostały w straszliwy sposób 
znieszktałcone

L o n d y n, 21. ii. (Tel. wł) W ko- przy każdej zmianie przeszło 3000 gór- 
lalni Bentley’ w hrabstwie Yorkshire ników.
niała dzisiaj miejsce straszna katastro- Londyn, 21. 11. (Teł. wł.) Jak 
a górnicza. donoszą z Bentley, liczba ofiar kata-

Z niewiadomych narazie przyczyn strofy kopalnianej wzrosła w ciągu 
v szybie, znajdującym się w głębokości wieczora do 28, gdyż trzech górników 
80 m pod ziemia, nastąpiła, nagle eks- zmarło z odniesionych ran. Pożar, 
Mozia wskutek której część górników jaki wybuchł po eksplozji, objął cały 
ostała odcięta Wszczęte natychmiast szyb i zagraża sąsiednim, wobec czego 
jrace ratownicze datv wynik pozytyw- musiano wycofać załogi. Akcja ra- 
iv-gdvż większość górników zdołano u- townicza trwa w dalszym ciągu, lecz 
•atować W szybie, dotkniętym katastro- dotychczas nie zdołano opanować 
a i sąsiednich szybach pracowało w ognią- • . . .
■hwili eksplozji około iOOO górników. Kilku rannych utraci prawdopo- 

......os żu-ink- Brak ie- dobnie wzrok.

prawie rządu sowieckiego, jednak 
polski gotów jest przeprowadzić 

owe pertraktacje na zasadzie propo-
zVcyj polskich z roku 1928.

- ertraktacje rozpoczną się wkrótce.

Propaganda habsburska 
w Tvro’u

Wh eń, 21. 1L (PAT.) „N. F.
WTdOn°S1 Z Insbruka- 

winno lyr.olu, daje się zauważyć oży- 
jlowia agitacja za przyznaniem Otto- 
WatóiołHabsburg0wi honorowego oby- 
podohnn\nW sz?regu gmin tyrolskich. 
DPy-oJI0 • gmin oświadczyło się za 
la, 'Lna?1Cm -teg0 obywatelstwa. Ca- 

*<5a Jest Przygotowaniem do 
i Osi ai?nia ustawy o Habsburgach 
w Tymi,?19, byłei rodziny cesarskiej

Sosnowiec, 21 11. (PAT.) Dziś 
nad ranem wybuchł groźny pożar na 
powierzchni kopalni węgla „Maksy­
milian w Dąbrowie Górniczej. Mimo 
natychmiastowego podjęcia akcji ra­
towniczej zniszczeniu uległa wieża 
szybowa oraz sortownia węgla. Po 
■4 godzinach niezmordowanej pracy 
kilku oddziałów straży ogniowej oraz 
górników i policji pożar zlokalizowa­
no. Straty wynoszą około 80 000 zł. 
Wskutek pożaru kopalnia została w 
znacznej części unieruchomiona do 
czasu naprawy powstałych szkód 
Około 170 robotników na ogólną licz­
bę 210 zatrudnionych w kopalni zo­
stało pozbawionych pracy.

Podczas pożaru zmarł w niewytłu­
maczonych okolicznościach dozorca 
kopalni, były pułk, armji rosyjskiej 
Józef Hochajew.

Przyczyna pożaru dotychczas nie­
ustalona.

row Szymanowskich
w a. 22 ii. (Tel. wł.) Na 

)w?^eszen’a artystów teatrów 
b Postanowiono rozwią 

-nie. Niebawem nastąpi likwi- 
Jaru przy m. Chłodnej.

D„,b?Vżle Prowadził Teatr Na-

km?
w ISU&R&t *« pare - W
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wych itp. ..Są to. w najlepszym razie pół­
inteligenci z domowem wykształceniem, 
mający wybujałe pretensje. Oni to do 
pewnego stopnia ujęli ster ruchu spo­
łecznego w kolonji polskiej. Jeżeli w 
towarzystwach polskich zachodzą jakie 
niesnaski, to założyć się można, że spo­
wodował je taki półinteligent, który chce 
być prezesem lub conajmmej członkiem 
zarządu. W przeciwieństwie do tego, 
element robotniczy i rzemieślniczy świe­
ci przykładem, pracując ofiarnie i do­
datnio na placówkach społecznych. Naj­
lepszym dowodem służyć mogą towa­
rzystwa polskie, istniejące w Buenos 
Aires. Najstárszem z nich jest „Wolna 
Polska“, która niedawno obchodziła 40- 
letńi jubileusz.

Najsilniejszą placówką społeczną w 
Buenos Aires jest Towarzystwo polskie 
na Dock Sud, które zakupiło własny 
grunt i zbudowało na nim wspaniały 
dom, największy w całej tej dzielnicy 
portowo - robotniczej. Pozatem istnieje 
jeszcze Związek b. Wojskowych Pol­
skich, który chwilowo obywa się bez 
własnego lokalu. Placówka ta wystąpi­
ła już kilkakrotnie na forum publicz­
nie m. organizując akademje reprezenta­
cyjne z okazji narodowych świąt pol­
skich Drugie Roto Związku b. Wojsko­
wych utworzyło się w mieście Santa Fe, 
¡zgłaszając swe przystąpienie do centrali 
w Buenos Aires.

W najbliżsźem otoczeniu stolicy ar­
gentyńskiej znajdują się jeszcze towa- 
rzyswa polskie w Berisso, Quilmes i La- 
vallot. Pierwsze prosperuje bardzo do­
brze i posiada okazały dom własny 
Quilmes również posiada dobre warun­
ki rozwoju, a założone zostało przed kil­
ku miesiącami.

Z trudnościami natury finansowej 
walczy towarzystwo polskie w Rosario 
de Santa Fe. które posiada siedzibę 
własną na jednej z pryncypalnych ulic 
tego wielkiego miasta portowego. Zda je 
się jednak, że fundatorzy tej imponują­
cej siedziby przeliczyli się co do pod­
staw materjalnych towarzystwa i obec­
nie opierać się muszą na subwencjach 
poselstwa. Nie ulega atoli wątpliwości, 
że~ z czasem zwrócą pożyczki, które 
-zresztą nie są zbyt wielkie.

Na przedmieściu Rosario t. zw. Pue­
blo Nuevo istnieje jeszcze drugie towa­
rzystwo polskie, które rozwija się bar­
dzo dobrze. Funkcjonuje przy niem 
szkółka polska pod kierownicwem nau­
czycielki p. Biłosowej.

Dalej na północ mamy jeszcze to­
warzystwa w miastach Santa Fe i Cór­
doba. Organizacje te spełniają sw-oją ro­
lę należycie, skupiając rodaków i udzie­
lając im pomocy w miarę możności.

Ña południu utworzyły się towarzy­
stwa w Bahía Blanca i Ingeniero White. 
Pierwsze jest placówką silną i ruchliwą, 
drugie rozwija się słabiej, ale nie pod­
upada.

W dalekiej Patagónji istnieje towa­
rzystwo polskie w Comodoro Rivadavia, 
do którego należą robotnicy, zatrudnie­
ni w przemyśle naftowym. Placówka ta. 
zbyt odległa od centrum życia społecz­
nego. mało daje znaków życia o sobie, 
wobec czego trudno stwierdzić, czy funk­
cjonuje należycie, czy też figuruje tylko 
na papierze. T. P.

Czyś spełnił już obowiązek obywa­
telski?

Czy złożyłeś dobrowolną ofiarę na 
bezrobotnych m. Poznania? 

Konto Komitetu Miejskiego dla spraw 
bezrobocia — P. K. O. nr. 213 005,

IF kraju i w śiciecie

Rzeczywistość
Niektóre poglądy, wygłoszone u 

nas w ostatnim czasie, w związku z 
wrzeniem w szkołach wyższych, na­
dają się do spokojnego także rozwa­
żania, jako bardzo znamienne i rzu­
cające światło na wielkie nieporozu­
mienia i szczególnie niedociągnięcia 
pojęciowe w dziedzinie sprawy ży­
dowskiej w Polsce. Starcia, bójki, 
zaburzenia pracy prawidłowej w za­
kładach naukowych, są na szczęście 
zawsze tyłko wybuchami cłiwilowemi, 
ale istota rzeczy tkwi w samych pod­
stawowych trudnościach sprawy. 
Jasna w tym względzie świadomość 
będzie znacznie pożyteczniejsza, niż 
poglądy oderwane od rzeczywistości 
lub nawet rozmyślnie przesłaniające 
rzeczywistość.

W krakowskim „Czasie“ (nr. 264 
z 15-go b. m.) przytoczono poprostu 
w sposób uroczysty, bez żadnych ob­
jaśnień. jako osobny urywek w dzien­
niku, niejako sam już wszystko mó­
wiący, takie zdania:

„— Stańczycy o sprawie żydowskiej. — 
Wykluczać człowieka od jakichkolwiek 
praw lub spraw- świeckich dla jego wy­
znania jest nietolerancją, jest poprostu 
prześladowaniem, złagodzonem, nie krwa- 
wem, ale zawsze prześladowaniem, bo 
upośledzeniem. Żyd nie może być profe­
sorem teologji dlatego, że jest Żydem, 
ale z jakiego powodu nie miałby być 
profesorem medycyny, historji, lub eko- 
nomji politycznej nie wiemy. Żyd nie 
może być arcybiskupem lwowskim dlate­
go, że jest Żydem, ale żeby przez to nie 
mógł być lwowskim burmistrzem, to za­
równo niesprawiedliwe, jak nielogiczne. 
(Stanisław Tarnowski w- „Przeglądzie 
Polskim'*, t. I, str. 190).“

Jest to zdanie z roku 1865, czyli z 
przed siedmiu dziesiątek lat. Zja­
wia się obecnie, jako wskazanie pa 
dobę dzisiejszą, oraz jako pogląd na 
czasie. Trudno w tem nie widzieć 
wielkiego zamiłowania do pojęć bała­
mutnych i do ich szerzenia i utrzy­
mywania.

Uwagi Stanisława Tarnowskiego 
odnoszą się najwyraźniej do wyzna­
nia religijnego żydowskiego i do Ży­
dów w znaczeniu wyznaniowem. I 
istotnie przed laty 70-ciu czy 60-cłu 
czy 5Ó-eiu w takiej tylko postaci spra­
wa żydowska u nas istniała, a przy-

BOMBY BAD MOBTE CARLO
Szaleńczy wybryk kapitana krążownika „Persimmon“! — Dwie godziny 
trwogi! — Kasyno pod ogniem armat okrętowych! — Niebywała panika 

w mieście!
Monte Carlo, 21. 11. (Tel wł.) W 

dniu wczorajszym cale Monte Carlo prze­
żyło kilka godzin w niebywałem napię­
ciu. Komendant krążownika kapitan 
Graddock przegrał w kasynie gry ol­
brzymią kwotę 500 000 franków, w tem 
100000 franków, które były przeznaczone 
na żołd dla oficerów i marynarzy krą­
żownika. Zrozpaczony komendant zażą­
dał od dyrekcji kasyna zwrotu przegra­
nych 100 000 franków, jednocześnie za­
groził, że o ile do godz. 9 rano nie otrzy­
ma pieniędzy, zbombarduje całe kasyno

Monte Carlo, 21. 11. godz. 6 rano. 
(Tel. wł.) W mieście wybuchła panika. 
Cudzoziemcy tłumnie opuszczają miasto. 
Hotele opustoszały. Jak się dowiaduje­
my, prefekt Monte Carlo wezwał tele-

najmniej tak tylko zarysowała się w 
pojęciach, tak też brzmiąc w hasłach 
ze strony żydowskiej. Dzisiaj jest to 
przypomnieniem zjawiska, które mi­
nęło a na którego miejscu narosło in­
ne i znacznie dobitniejsze.

Dzisiaj stronnictwa polityczne ży­
dowskie i ich przewódcy, a także ich 
zwolennicy w bardzo szerokim kręgu, 
występują jako naród żydowski, 
przeciwstawiający się narodowi pol­
skiemu na ziemiach polskich, a wy­
starczy spojrzeć na którykolwiek pro­
gram polityczny nawet umiarkowa­
nych grup sjonistyczno - żydowskich, 
aby znaleźć tam określenie:

„Wychodząc z założenia, że Żydzi są 
narodem, domaga się stronnictwo Mi- 
zrachi uznania praw narodowo - żydow­
skich wszędzie, gdzie Żydzi przebywają 
w większych masach, a więc i w Polsce.“

Z tem hasłem wlążą się daleko idą­
ce żądania polityczne na dziś i jesz­
cze dalej idące ich następstwa w przy­
szłości, wysuwane zawsze i wszędzie, 
a jeżeli kiedy nieco w cieniu utrzy­
mywane, to w chwilach zaburzeń, gdy 
mniej się słyszy o prawach narodu ży­
dowskiego, a więcej o prawach oby­
wateli państwa polskiego.

Gdy Stanisław Tarnowski wypo­
wiada! swój pogląd, znaczyło to, że w 
mieście polskiem burmistrzem lub w 
uniwersytecie polskim profesorem 
może być człowiek narodowości pol­
skiej, a wyznania żydowskiego — i 
takie przykłady bywały wcale liczne. 
Ale dzisiaj miałoby to znaczyć, że w 
mieście polskiem lub w uniwersytecie 
polskim, burmistrzami i profesorami 
mają być ludzie narodowości żydow­
skiej, a nie polskiej, co już jest znacz­
nie trudniejsze. A chyba także i ci, 
którzy dzisiaj powołują się na Stani­
sława Tarnowskiego, są tego zdania, 
że mają to być miasta i uniwersytety 
polskie i służące życiu narodu pol­
skiego.

To właśnie jest rzeczywistością o- 
becną. do której tamto zdanie z przed 
lat kilkudziesięciu zupełnie się nie 
nadaje a tylko bałamuci pojęcia.

W warszawskim żydowskim „Na­
szym Przeglądzie“ (nr. 312 z 11-go li­
stopada r. b.) powiedziano:

fonicznie na ratunek eskadrę francuską 
z Villefrance. która jest już w drodze.

Monte Carlo, 21. 11. godz. 8 rano. 
(Tel. wł.) W mieście kompletne pustki. 
Działa krążownika skierowane na kasyno 
gry. Dyrektor kasyna udał się na po­
kład krążownika „Persimmon“. Podobno 
kasyno zdecydowało się zwrócić kapita­
nowi Craddockowi przegrane pieniądze.

Poznań, 22. 11. (Agencja „Słońce“.) 
Jak się dowiadujemy, dalsza historja te­
go niezwykłego wypadku, który wywołał 
niebywałe poruszenie we wszystkich sto­
licach Europy, rozegra się na ekranie ki­
noteatru „Słońce“, który od jutra wy­
świetla przecudny film „Bomby nad 
Monte Carlo*. będący obecnie największą 
sensacją wszystkich ekranów świata.
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...Oto ohydny obraz zdziczenia • 
bezmyślności, od której nadaremnie be* 
dzie się odżegnywał prof. Stroński. 
dojący na różnych zjazdach pacvfisiv„ 
nych w todze liberalnego przyjaej.f' 
mniejszości narodowych Dopóki „J, 
Sfroński i jemu podobni reprezenjan»; 
elity endeckiej nie potępią PubljeZn;‘ 
faktu gloryfikowania carskich rJ. 
gromszezyków. jak również ’ objawów 
wzdychania do pogromów hitlerowski,,}, 
dopóty będą oni ponosić odpowiedział 
ność za wystąpienia urzędowego organu 
Narodowej. Demokracji Dla obozu „a 
nacyjnego", który swoja partię rozegrał' 
dyskusja z endecją może być jyż zam’ 
knięta Dla żydostwa polskiego pózóśtaie 
ona jednak w dalszym ■ ciągu . otwarta 
nietyłko na terenie, wewnętrznym, leć, 
również na gruncie międzynarodowym ■

Pismo żydowskie nieco za zarna. 
szyście zakreśla czy mnie, 'czy na ni 
nasze obowiązki. Potępiać nawoły­
wania i wzdychania do pogromów 
należałoby, gdyby one w Polsce ist­
niały. Narażie sprawą znacznie bliż­
szą rzeczywistości jest to, aby prze, 
wódcy żydowscy w Polsce potępiali 
stale jak najgłośniej w świecie powta­
rzające się wielokrotnie od r. 1918 
czyli od pierwszych chwil niepódle- 
glości, kłamstwa świadomie szerzone 
często ze sfalszowanemi fotografjami’ 
o pogromach w Polsce.

Ważniejsza jest tu jednak owa za­
powiedź boju z nami na gruncie mię­
dzynarodowym, w .której znowu prze­
waża sypanie piaskiem w oczy 
wbrew rzeczywistości, bo poljtvcy ży­
dowscy u nas doskonale wiedzą, że 
ich wszelkie wystąpienia zagranicą w 
sprawach żydowskich w Polsce po­
sługują się bardzo świadomą grą na. 
nieświadomości zagranicy. ■

Zagranica, także na owych zja­
zdach, opiekujących się mniejszościa­
mi, wcale nie pojmuje swych zastrze­
żeń w sprawie „numerus clausus*' 
tak, że Żydzi mają mieć w szkołach 
wyższych nie taki udział na ogół, ja­
ki odpowiada stosunkowi liczbowemu 
ludności, ale przywilej udziału wielo­
krotnie wyższego. Takie stanowisko 
zagranicy, liczące się ze słusznością, 
jest stwierdzone w uchwałach owych 
zjazdów międzynarodowych’ któremi 
chcą nas straszyć. Podobnie sprawę 
zwłok żydowskich trudno jest wogóle 
wysuwać wobec zagranicy, skoro na­
wet i sami Żydzi nie są w niej zgodni.

Wszystko ząś^ Tistaję "Wobeii zagra­
nicy, gdy Francdz.U Anglicy,''Agety- 
kanię i .i. <f dowiaSiijąjsTęj.d tefwjej- 
klej różnicy, że Żydzi u nich 'Chcąna- 
leżeć i należą do narodowości tych 
krajów, a w Polsce chcą być nie tylko 
wyznaniem, ale także narodem osob­
nym. żądającym od narodu polskiego 
podzielenia się polską ziemią i pol­
skiem państwem. -

Wyraźna, ścisła, dokładna rozpra­
wa .na gruncie międzynarodowym jest 
kłopotliwa dla Żydów, a nie dla nas.

Istotnego pożytku, naprawy stanu 
rzeczy, skierowania sprawy na właś­
ciwe tory można spodziewać się tyl­
ko, gdy się o niej będzie mówiło spo­
kojnie na podstawie repczywistóści, 
a nie krzykiem, przesłaniającym rze­
czywistość. Także i wśród obecnych 
przejść było w głosach żydowskich w 
kraju więcej napastliwości, niż rze­
czowości i chęci wniknięcia w istotę 
sprawy, a w odgłosach żydowskich z 
zagranicy więcej przesłaniania ¡sedna 
rzeczy, niż ukazywania go. A to tylno 
szkodzi, bo trzeba stać na gruncie rze­
czywistości. , . .SUnnisłAW StrońSKl,

WŁADYSŁAW DRZEWBET

MOST
POWIEŚĆ INŻYNIERSKA 

(Ciąg dalszy.)
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Wyszła Emilja po zakąski do wódki, 
a gdy wróciła, była nieco pomieszana 
i unikała wzroku Janusza.

— Czyżby on się we mnie,... Nie- 
chcę myśleć o tem — mówiła do siebie. 
— Głupstwa ci się śnią. Osłabiony jest, 
jak to zwykle bywa po gorączkowych 
chorobach i skutkiem tego lekkie omdle­
nie i pogmatwanie myśli. -— Pod pozo- 
rem, że musi przypilnować w kuchni 
obiadu, opuściła panów*.

Po południu wyjechały na dworzec 
kolejowy dwa auta. W jednem jecha­
ły panie i Henryk, w drugiem trzech 
panów. Januszowi nie pozwolono je­
chać. Wysiadła z pociągu panna 
Jadwiga, witająca i witana przez 
wszystkich radośnie. Dwumiesięczny 
pobyt na wsi na swobodzie i wypo­
czynku korzystnie podziałał na jej 
wygląd zewnętrzny. Coś. jakby wy­
rosła, nabrała rozmachu, opalona, z

rumieńcami na twarzy i ogniem w 
pięknych oczach była, jak sama wio­
sna.

Henryk, obserwując ją, zadawał 
sobie pytanie: Czyż to ta sama? —- 
Gdy stanął przed nią. wręczając jej 
wspaniałe kwiaty, zmieszał się i za­
pomniał języka. — Wyglądasz, stary 
ośle, jak bałwan ze śniegu, mówże 
co, — łajał się w duchu.

— Jakże się cieszymy, — zaczął, 
jąkając się, — że pani dotrzymała 
obietnicy, a zwłaszcza jedna osoba 
tęskniła za panią niewymownie i nie 
mogła doczekać się powrotu pani.

— A któż to?...
Nie wiedział, jak określić:
— Niech pani kwiaty powiedzą! — 

dokończył z ulgą.
Panna się zmieszała, podziękowa­

ła skromnie za kwiaty; wnet jednak 
nabrała fantazji, i uśmiech&jąc się, 
mówiła swobodnie:

— Jak pan dobrze i świeżo wyglą­
da, panie inżynierze. Wszystkim te 
wakacje zrobiły dobrze. A gdzież 
pan Janusz?

— Chóry był. Już się ma lepiej, 
ale jeszcze nie wychodzi.

Ożywiona wesoła rozmowa zapeł­
niła resztę dnia do późnej nocy,

Panna Jadwiga stała się osia, do

koła której wszystko się obracało. 
Opowiadała po raz dziesiąty, jak się 
na wsi u wujostwa bawiła — jeździ­
ła konno — kąpała się w rzece — ło­
wiła ryby w stawie — wiosłowała — 
pomagała przy żniwach — na dożyn­
kach tańczyła do upadłego v jak ja­
gody i grzyby zbierali, — jak chłopcy 
lisy z jam wykurzali — jak burek na 
uwiąd starczy zapada...

Każdy pytał o co innego: Bogusław 
o las, psy, ryby, grzyby, kwiatj\ lesz­
czynę, gile, borsuki, stawy; rodzice 
o zdrowie wujostwa, ciotki, dzieci, a 
Henryk o zabawy, z kim tańczyła, z 
kim łódkowała, z kim konno jeździła, 
z kim na spacery jeździła...

Po wysłuchaniu po raz siedemna­
sty tego sanfego, mówił do siebie: 
Chwała Ci, Panie Boże! to dziewczę 
hoże nikim nie zajęte — mną może 
też nie, ale główna rzecz, by serdusz­
ko jej byłb \yolne, a może pomału tam 
wejdę. — Nabrał więc wesołości i roz­
sypywał perły humorp. A gdy po ko­
lacji przysfeedł Hpusza z harmonją, 
śpiewał wyjątki oper i opereteic. przy 
jego akompanjaińencie przeplatając 
różnemi figlarnemi piosenkami z ka­
baretów i szopek.

Ta atmosfera serdeczna i nłekrępo- 
wona podziałała dodatnio i na Janu-

t; nabrał kolorów, stal się 
i towarzyski. Późno w noc roz 

i na spoczynek. _ —
Na drugi dzień po ^niadanid i« 

ószylo się towarzystwo P°R d 
rzystając z pięknej bvli
atrzył chwilę, gdy Chruśći 
mi. i coś długo z mmi. konferoód , 
kano do drzwi, i wszedł pan jv. 
¡strojony jak do ślubu. Bog = 
retnie się usunął. •„^ni óań-Henryk rozpoczął: — C.zclg°d ¡¿0- 
vo — nie będę się baw,ł „czerze 
iwstwo — powiem otwarci'..¿«1'em: 
¡ prosta, w jakim celu pł jadwi- 
kochałem waszą córkę, pat 5 .s, u.
, ponad życie. Czuję.*° "k szvbk° 
acie przemijające, które • fg.
¡ciało na mnie, tak ulec . 
m z życiem musialbym J .vie< daj? 
iodzieńcem Już nie Jesłe nranCję. ze 
tm. kochani państwo. mozloof
jche. przelotne uczucie ■ prp;Zę 
• zagnieździć w sercu państwo,
ęc i błagam was. czc ’,omiarv i pPf Sprzyjce moje
wszystkiem wy wyraźcie 
nasz związek.

(Ciąg dalszy
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Nowe witraże w Ratuszu Poznańskim
Przed kilku tygodniami w sali po­

siedzeń Rady Miejskiej, w nowej czę­
ści ratusza poznańskiego, odsłonięto 
trzy witraże projektu dyrektora Karo­
la Maszkowskiego, umieszczone na 
jni-iscu dawniejszych, fabrycznych wi­
traży niemieckich. Jako witrażysta 
dyr. Maszkowski posiada już ustaloną, 
renomę. Ozdobił on swemi pracami z 
tej dziedziny szereg świątyń w Mało- 
polsce i Kongresówce, jak np. Klasztor 
O. O. Cystersów w Mogile pod Krako­
wem, kościoły parafja’ne w Jaśle, 
Pruszkowie (p. Warszawą), O. O. Do­
minikanów w Krakowie i in. Prace 
Maszkowskiego w zakresie malarstwa 
dekoracyjnego stanowią odrębny 
świat, oparty wyłącznie na folklorze 
rodzimym. Z tych ostatnich same po­
lichromie kościołów zajmują dziewięć 
wielkich pozycyj, np. dekoracje w 1- 
•olicy XX Czartoryskich na Wawelu, 
Kościoła zamkowego w Konopiszt pod 
Pragą czeską, cerkwi w Tatarowie, 
świątyń, w Osieku, O. O. Jezuitów w 
Chyrowie i in.

Witraże dla Warszawy,
Tuż przed rozpoczęciem kreślenia 

kartonów dla ratusza poznańskiego 
artysta ukończył cykl dwunastu, wi­
traży dla kościoła ewangelicko-augs­
burskiego, pod wezwaniem św. Trójcy 
w Warszawie (świątynia historyczne., 
x czasów Stanisława Augusta projektu 
i budowy architekta Zuga) z tematem 
Apostołów. Aby usprawiedliwić obec­
ność tych mocno kolorowych okien w 
typowym kościele XVIII. wieku a rów­
nocześnie, aby witraż móc traktować 
naprawdę tak, jakim być winien t. zn. 
mocno kolorowym, iskrzącym się bar­
wami, artysta otoczył pola koliste (w 
których się mieszczą figury), szerokim 
otokiem (en grisaille) w szarych bez­
barwnych tonacjach o motywach or- 
ńamentacyjnych, ściśle wziętych z 
epoki króli Stasia. Ten otok, o moty­
wie. dekoracyjnym warszawskich Ła­
zienek, jest niejako przejściem z ar­
chitektury bezbarwnej wieku XVIII do 
witraży, które muszą być mocne w ko­
lorach.

Cechą charakterystyczną i indy­
widualną tych witraży Maszkowskiego 
jest ujęcie w całą gamę wyrazów mę­
skich, odpowiednio do tego, co z Pisma 
św, o tych wielkich mężach Dzieła 
Chrystusowego wyczytać było można, 
a dalej jasność i przejrzystość podzia­
łu architektonicznego, co odróżnia go 
od innych witrażystów polskich, a na­
wet od tak znakomitego mistrza, ja­
kim jest prof. Mehoffer.

lalożessie historyczne, witraży po» 
maAsk’ch0

. Wiadomo, że po Prusakach niewie­
le pozostało pamiątek historycznych, 
narodowych w prastarym polskim Po­
znaniu. Dla tego też, otrzymawszy za­
mówienie trzech witraży nowych na 
miejsce marnych niemieckich dyr. 
Maszkowski postanowił dać w treści 
szyli w zobrazowaniu coś, co jako te­
mat będzie jaknajbardziej polskie, a 
zarazem związane z zachodnią dzielni- 
®ą Polski, t. j. historją Poznania i 
Wielkopolski. I tak powstał projekt 
Pierwszego okna, przedstawiającego 
Bolesława Chrobrego, z tą ciernią naj­
bardziej związanego i tu w złotej ka­
plicy . spoczywającego. Chrobry, to 
uosobienie syntetyczne tej ziemi, z 
której wyszła pierwsza myśl państwo- 
wotwórcza, podobnie jak Przemysła­
wa ¡ (witraż drugi) cechuje wzór ryce­
rza kresowego, który zarówno z Bran- 
denburczykami, jak i Krzyżakami go­
tów był walczyć o każdą piędź rodzin­
nego Poznania. Okno trzecie — to 
Zygmunt August, za którego panowa­
nia budowano ratusz poznański i do 
którego to miasta zawsze przesiąkała 
kultura zachodnia danej epoki.

Objaśnienie witraży,
Bolesław Chrobry: Bije zeń 

P°lęga i majestat. Prawa dłoń, 
ismęta w kułak, mówi nam, że trzy- 
,a mocno całą Polskę przez niego 
worzoną i uwarowaną. Zapatrzony 
dal... przyszłość, z troską w obliczu, 
nawet grozą, jakgdyby chciał prze- 

k'vi? słow'ami: czy wy, przyszłe po- 
ia ♦ la’ Potraficie utrzymać to co-m 
ro a°iZył 1 cementował? Głowę je- 
nar/d 0 . korona cesarzy rzymskich 
br„au niemieckiego, to korona Chro- 
centr , ostać uPlanowana na miejscu 
włńpjL-1?’ Podparta z lewej strony 

Maurycego (którą miał 
nowa^St .ła Przy koronacji) skompo- 
znaidnT na tle Portalu, na którym 
— ■ Je się tympanon ze Strzelna.

Przemysław I. stoi na straży 
bramy miasta, którego jest założycie­
lem — pojęty jako symbol dzielnej te­
go miasta obrony Oznacza to, że Po­
znań ma swoich obrońców i że może s 
być bezpieczny, gdyż u bram jego 
dzielna czuwa straż w uosobieniu księ­
cia Przemysława.

Zygmunt August, ten najbar­
dziej wytworny z królów polskich, za 
panowania którego kultura i sztuka w 
Polsce doznała najwspanialszego roz­
kwitu, jest pojęty jako opiekun Pozna­
nia. W dłoni trzyma zwój pergamino­
wy z projektem nowego renesansowe­
go ratusza, wzniesionego za jego rzą­
dów na miejscu gotyckiej budowli.

Jak umieszczono witraże,
W oknach nowej części ratusza by­

ły dotychczas słabe, fabryczne witraże 
niemieckie. Okna, podzielone maswer- 
kami gotyckiemi, wypełnione były w 

nakto" “*v ^uipanon ze sirzeina. ’małych polach banalnemi figurkami. 
Wiiib sz7 romański zabytek ziemi Przedewszystkiem usunięto t zw. 

IslkopołskieJ. tmaswerk, a ponieważ potrzeba było

jaknajwięcej światła, (sala posiedzeń)
' Maszkowski wypełnił dolne części

okien prawie bezbarwnemi szybkami 
dla przepuszczenia światła — kon­

centrując i potęgując barwę w górnej 
części figuralnej. Te dolne kon­
dygnacje okien ozdobił artysta moty­
wami dekoracyjnemu o elementach 
symbolizujących postacie witrażowe.
Mamy tu więc lance, strzały, liście dę­
bowe i inne formy zdobnicze (Chro­
bry — Przemysław). Krzyż w polu, 
pojęty jako symbol zaprowadzanej 
i rozprzestrzenionej wiary chrześcijań­
skiej, zdobi witraż Chrobrego, herb 
miasta Poznania — Przemysława, a 
motyw dekoracyjny, renesansów" z 
godłem polakiem danej epoki — okno 
Zygmunta Augusta.

Całość przedstawia się bardzo efek­
townie, specjalnie przy oświetleniu 
wieczorem. Warsztatom miejscowej 
..Polichromji“ należy się uznanie za

75-lecie gazowni poznańskiej
Prawie niepostrzeżenie minął w dniu 

14 bm. jubileusz 75-lecia istnienia ga­
zowni poznańskiej. Piękny ten jubileusz 
zarząd gazowni uczci w dniu dzisiej­
szym specjalnym obchodem uroczysto­
ściowym. Z dipgiego okresu istnienia 
gazowni niejdno tu warto zanotować

Już w końcu roku 1853 wszczęto per­
traktacje z inżynierem dr. Morę, który 
przedtem wybudował i prowadził na 
własny rachunek gazownię w Głogowie 
Długo zastanawiano się nad tem. czy 
produkować gaz z drzęwa. czy też z wę­
gla kamiennego. Głównie z powodu. n:e- 
wyjaśnienia tej kwestji przerwano per­
traktacje. Podjęto je jednak niebawem 
ponownie. Do nowego rodzaju oświetle­
nia publiczność okazywała nieufność

Na wysłany przez magistrat kwestjo- 
narjusz celem stwierdzenia ilości ewen­
tualnych reflektantów na oświetlenie ga­
zowe, zgłosiło się tylko prezydjum poli­
cji o założenie jednego płomienia gazo­
wego na próbę. Mimo to dnia 27 marca 
1855 r. doszło do zawarcia kontraktu z 
wyżej wymienionym przedsiębiorcą na 
wybudowanie gazowni. Termin wyko­
nania wszelkich robót aż do zapalenia 
pierwszych latarni publicznych wyzna­
czono na dzień 1. 10. 1856.

Suma, preliminowana na budowę, 
wynosiła 420 000 mk. w 4-proc obliga- 
sjach miejskich. Koszta: budowy prze­
kroczono o około 70 proc. Władze miej­
skie musiały zaciągnąć nowy dług 
sumie 300 000 mk. w 5-proc. obligacjach 
miejskich.

Od 14 listopada 1856 r. zakład jest 
czynny; miasto prócz przedmieść nad 
prawym brzegiem Warty, przedmieścia 
Rybaków i niektórych odległych części 
oświetlono gazem. Liczba latarni gazo­
wych, służących do oświetlenia ulic,- wy­
nosiła 414.

Prywatnych płomieni gazowych było 
początku roku 1857 w przybliżeniu

1500. Głównych i bocznych rur położo­
no ca 15 000 mtr. bież.

Retorty sprowadzono z Holandji, wę- 
giel zakupiono w Anglji, gazomierze i 
różne aparaty dostarczyły firmy krajo­
we.

Drugi zbiornik do gazu wykończono 
w 1857 r. W tymże roku iuż rozpoczęto 
rurociąg do Ghwaliszewa, a w końcu ro­
ku przedmieście to było częściowo iuż 
oświetlone gazem. Już po 2 latach ga­
zownia posiada znaczne dochody Pu­
bliczność coraz więcej przyswaja sobie 
oświetlenie gazem. Liczba płobiieni pry­
watnych wynosiła w dniu 1 lipca 1857 r, 
tvlko 1650, w końcu roku już przeszło 
2800.

W r 1859 zaczęto sprow-adzać oprócz 
węgla angielskiego i węgiel śląski. Po­
łożenie terenu gazowni nad Wartą nie 
mogło być całkowicie wyzyskane z po­
wodu niskiego stanu wody Sprowadze- 

zatem węgla angielskiego drogą

Karol Maszkowski: Bolesław Chrobry, 
witraż I w ratuszu poznańskim.

Fot. R. S. Ulatowski

nie
wodną kalkulowało się drożej od węgla 
śląskiego, sprowadzanego koleją.

Konsumcja gazu powiększała się sta­
le. Urządzenie gazowni rozszerzono i 
udoskonalono. Tak było do 1873 r.

Dalszy okres 10-letni nie wykazuje 
już tego szybkiego rozwoju. Spowodo­
wała to niska cena nafty, przytem skon­
struowano tak doskonałe palniki nafto­
we, że ich efekt świetlny można było 
uważać za równowartościowy ze świa­
tłem gazowem Dalej czyniło ogromne 
postępy oświetlenie elektryczne Ogólnie 
zatem sądzono, że nadszedł koniec ga­
zownictwa. Ze względu na tę niejasna 
sytuację nie inwestowano żadnych ka­
pitałów nawet na absolutnie konieczne 
rozszerzenia i ulepszenia urządzeń Razo­
wych. Tem skrupulatniej dbano ze 
względu na konkurencję nafty, o jakość 
gazu

Urządzenia były w ł$87 i 188.8 r. zu­
pełnie zużyte. Produkowany gaz nie po­

NADZWYCZAJNA
OKAZJA

Tylko w grudniu

Portfel Skórzany
jako premja gwiazdkowa.

Za 25 wieczek! Za 25 wieczek! 
od pudelek tutek (Gilz!ALTESSE

MOKK A-PEŁNO WATKI

umiejętny dobór barw, tudzież za sta­
ranne zmontowanie całości.

Hi1 ary Majkowski.

siadał potrzehnej czystości i jakości l 
stał się u publiczności niepopularny.
W dodatku powódź w r 1888 _ zalała 
częściowo gazownię, unieruchomiaiąc ją 
na przeciąg ca 8 dni. Pośrednie skutki 
były fatalne. Konsumenci zostali zmu­
szeni do używania innych sposobów lub 
urządzeń oświetlenia. Dużo Konsumen­
tów i po uruchomieniu gazowni już nie 
wróciło do oświetlenia gazowego Dyrek­
cja kolei, specjalnie dotknięta temi prze­
szkodami, zdecydowała się na budowę 
własnej centrali elektrycznej Gazownia 
straciła tymczasem największego od­
biorcę na ca 50000 m. sześć, gazu rocznie. 

Katastrofalny stan gazowni spowo­
dował magistrat do dalszej rozbudowy. 
Plan przewidywał rozbudowę na 15 000 
m sześć, gazu na dobę i wywołał u wie­
lu radnych silną opozycję Przebudowa 
wymagała wielkich sum. które ostatecz­
nie uchwalono. Przypadto to na okres 
wprowadzenia żarowego światła Auera.

Dla forsowania sprzedaży gazu do go­
towania i ogrzewania otwarto w r 1890 
w mieście halę sprzedaży z pokazami, 
która dawała dobre rezultaty Zyskano 
tu nowe pole, popierano zbyt gazu dla 
celów przemysłowych, do gotowania i 
ogrzewania niższemi taryfami cen; 
oszczędność przez udoskonalenie urzą­
dzeń korzystnie wpływała na rozrost 
konsumeji. W r. 1893 stwierdzono 
większą konsumeję prywatna pomimo 
wprowadzenia żarowego światła gazo­
wego W roku 1895 i 1898 obniżono ce­
ny za gaz dla przemysłu, do gotowania, 
ogrzewania i oświetlenia.

Produkcja gazu wzrastała o przeszło 
10 proc. Znowu osiągnięto w ciągu 8 -afc 
granicę wydajności piecowni i zbiorni­
ków do gazu. Obawy ojców miasta nie 
ziściły śię. okazała się konieczność wy­
stąpienia z nowemi petycjami o inwe­
stycje na dalszą rozbudowę.

Poważniejszych inwestycyj dokonano 
w lalach 1898-99, 1901 i 1903. Urucho­
miono 4 zbiornik, zakład gazu wodnego, 
pobudowano nowe piece i drugie urzą­
dzenie do produkcji gazu wodnego Po­
większono piece ilościowo. W następ­
nych jednak latach wstrzymano się od 
dalszych wkładów.

Nadszedł czas wojenny: produkcja 
gazów napotykała na niebywałe trudno­
ści. Z braku węgla ograniczono odda­
wanie gazu na miasto tylko na pewne 
godziny. W roku 1917 18 paliło się w 
mieście tylko 307 latarni wobec 3 882 
przed wybuchem wojny. Spadla pro­
dukcja gazu.

Z chwilą wybuchu powstania wiel­
kopolskiego gazownia poznańska bvła 
odcięta od ośrodków węgla gazownicze­
go. Rozpoczęły się jeszcze większe trud­
ności. a gdy węgla zabrakło zupełme, 
miasto wstrzymało ruch gazowni w celu 
dokonania potrzebnych napraw i nagro­
madzenia pewnych zapasów węgla Ga­
zownia była nieczynna od 21 stycznia do 
26 czerwca 1919 r

Ciekawe są dzieje gazowni poznań­
skiej za czasów admiinstracji polskiej, 
tworzą one w historji iej osobni roz­
dział Rozbudowano ją w sposób nowo­
czesny na olbrzymią produkcję Jednoli­
te kierownictwo wpłynęło bardzo do­
datnio na rozwój gazowni i całą polity­
kę gospodarcza tego miejskiego zak'adu 
użyteczności publicznej Należy nadmie­
nić. że dyrektor gazowni, p. inż Antoni 
Dziurzyński, pod którego kierunkiem 
dokonano przebudowy i rozbudowy ga­
zowni. jest zaledwie trzecim z rzędu dy­
rektorem obchodzącej obecnie 75 lenie 
gazowni poznańskiej Zabiegliwośc i 
zrozumienie korporacyj miejskich dla 
gazowni, jakoteż szczęśliwy dobór kie­
rownictwa wpłynęły na tak znakom ty 
rozwój przedsiębiorstwa, które obchodzi 
w dniu dzisiejszymi swą piękną, uroczy­
stość 75-lecia istnienia, (k)
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Warszawa, Nowy-Świat 23 25
wydafe TOMeytaml i przyjmuje prenumeratę na dwa dzieła prawnicze, p. *.«

Encyklopedia Podręczna Encyklopedia Podręczna 
Prawa Karnego Prawa Prywfneso

(Praw* Karne materialne I tormnlnc: Karne 
skarbowe ! administracyjne: Socjologia i Psy- 
shologja kryminalna; Medycyna I Psyrhlatrja 

sadowa; Kryminalistyka i Więziennictwo) 
pod Red a k c j ą

Wacława Makowskiego
profesora Uniwersytetu Warszawskiego. 
Członka Komisji Kodyfkacyjnej R. P., 

b. Ministra Sprawie-iliwości 
s udzia’eun profesorów Uniwersytetu. Sedz’ów. 
Prokuratorów, Adwokatów Lekarzy i innych 

specjalistów.
Encyklopedia Podręczna 

Prawa Karnego
iAWTERA wyczerpujące artvkuty ze wszyst­

kich dziedzin prawa karnego:
UAJE wszechstronny obraz teorji i praktyki 

wspó'czesnej walki z przestenstwem:
ZESTAWIA ustawy obowiązujące w poszczę 

gńlnych daiete'cach Polski z pracami Izb 
Ustawodawczych i Komisji Kodyfikacyjnej, 
a wiec z pro;ektern nowego Kodeksu Karne­
go. Bcziic sic; z możliwością jego wejścia w 
życie:GROMADZI wro-Td praktyki sadowej, orzecz­
nictwa i badali eksperymentalnych:

JEST n ezbcdina dla każdego prawnika sędziego 
i adwokata: .

JEST książka podręczna w każdym Urzędzie 
państw-owym i samorządowym:

JEST źródłem wszechstronnych wiadomości dią 
każdego, kto pragnie poznać stan dzisiejszej 
walk z przestenstwem. zasady obowiązujące­
go prawodawstwa i poglądy współczesnej 
nauki nrawa karnego ... , . ,,

Poszczególne artykuły z dziedziny Kryminologii 
są odpowiednio ilustrowane.

Encyklopedia Podręczna 
Prawa Karnego

EckWi) Polifiaa Piania ¡taia oraz [mjMa Patera Prasa Pijwlnti
Encyklopedia Podręczna 

Prawa Prywatnego
obeunowaó będzie oko'o 25 zeezytów. Każdy ze obeimowaószyt ¿1 strony (128 sapali) druku ¿użej ósemki- szyt §4 strony (128) szpalt druku dużej ósemki.

Cena każdego zeszytu, zarfwno Encyklopedii Podręcznej Prawa Karne«®, jak i Encyklopedii 
Podręcznej Prawa prywatnego wynosi w prenumeracie zl C. «

SErWrajfl-ry nrcniwnerate wn'aca za zeszył pierwszy I osłatni kwotę *112.--. o ile żarnawia jedną 
7^wVmmnvrh Encvktóred'vi. lub kw‘ote zl 2!.—. o ile zamawia i jedną i drugą Encyklopedje. 
Opłatę dalszych zeszytów prenumerator wip'aca w pierwszych dniach każdego miesiąca w kwo­

cie zł 6,— lub zl 12,—.
Wszelkie wpłaty a*kntccznlai należy wyłącznie przez P. K. O. na nasze koni® Nr. -« 

Pierwszy zeszyt przesłany bodzie natychmiast po stwierdzeniu wpłaty w kwocie zl 12.- lub
w kwoc.e zl ¿4,—.

Zosztty drugi i Bwk,°-

fyiylylut Wydawniczy »iBibljoteka Polska*4
J sP. auc Tpmi

Warstawa, Nowy Świat 23 25, teleL.
Tp 611

221-27 ł 201-70.

(Prawe Prywatne materjalnc: Prawo Handlowe 
materialne)

pod Redakcją

HENRYKA KONICA
adwokata i członka Komisji Kodyfikacyjnej & 

P. z udzia’em profesorów Uniwersytetu 
Sediziów, Adwokatów oraz Prawników innych 

za wodów.

Encyklopedia Podręczna 
Prawa Prywatnego

ZAWIERA prace ze wszystkich dzja'0-w prawa 
cywilnego i handlowego, obejmujące ustawo­
dawstwo województw Centra.mvch. Zachod­
nich. Po'udniowych i Wschodnich oraz nowe 
prawodawstwo polskie:

DAJ Ki wyczerouiący obraz ca'okszta!tu prawą 
prywatnego materialnego (cywilnego i han­
dlowego). obowiązującego w- Polsce:

OŚWIETLA poruszone żagadn- en;a z punktu 
widzenia wspóczesnej nauki prawa:

UŁATWIA studja nad ooszczegńlnemi kwestja- 
mi przez podanie wskazówek brbljograficz-

UWZGLĘDNIA w możliwie najszerszym zakre­
sie orzecznictwo sądowe:PRZEDSTAWIA stan prac nad reforma prawa 
obowiązującego, zwłaszcza projektu Korat.sjJ 
Kodyfikacyjne] R. P.;

JEST jedynem dzle em pozwala tacern prawni­
kom z poszczególnych b. dzielnic Polski or­
ientować sie w całokształcie prawodawstwa, 
innych b dzielnic, a to dzięki równoufernemu 
traktowaniu wszystkich ustawodawstw. do­
tychczas w Polsce obowiązujących.

Wycieczki „Francopoln“
Polewanie na wilki
Wycieczka fio Palestyny I Egiptu — gry, 

dzień - styczeń
Święta Bożego Narodzenia w Italjj 
Święta Bożego Narodzenia w Zckopaneta 
Święta Bożego Narodzenia i Sylwester w

Psryźa.
Żądajcie prospektów szczegółowych Biiż- 
szych informacyj udzielają oraz zapisy 
przyjmują: Polskie Bluzo Podróży „Frcą. 
copcl", Warszawa. Trębacka 9 te! 20(1-73, 
oraz wszystkie Oddziały firmy „Paj“.

Pp 8 410-62,358

Przedhistoryczne
cmentarzysko

Odkryto ostatnio w pobliżu Stoćkhol- 
mu cmentarzysko z epoki poprzedzatącej 
czasy Wikingów. Niezwykła symetria 
rozmieszczenia grobów, oraz nadzwyczaj 
staranne ich wykonanie, świadczą o wy. 
sokim poziomie rękodzielnictwa w owych 
OZd

Popioły zmarłych, przechowywane w 
puszkach z kory drzewnej przetrwały zaó- 
rą tvsiąc pięćset iat. Skrzynki z popielą, 
mi ieżaly w rowie, wykopanym w ksztnj. 
cie koia, a głębokim na dwie stopy Gro­
by te przysypane były warstwą piasku ubi­
tego na kamień nieznaną dzisiaj metodą, 
— piasek pokrywała warstwa ziemi, oraz 
warstwa żwiru, na wierzchu zaś poukła­
dano wielkie głazy polne

Wykopalisko cmentarne zostało dokła­
dnie sfilmowane, następnie zaś puszk- z 
popiołami przewieziono do Muzeum Ar­
cheologicznego w Stockholmie.

Lotnik —jako przesyłka
pocztowa

William M. Rjddins, inżynier z zawo­
du. zmuszony był — jak donosi .prasa 
angielska udać się terminowo do? Rodezji, 
gdzie otrzyma! zlecenie budowy- mostu. 
Pon!eważ angielskie linje lotnicze z Lon­
dynu do Afryki Południowej nie przewożą 
pasażerów, inżynier nada! samego siebie 
ako paczkę pocztową, opłacając zwykłą 

Urvfę czyli 7 pensów za pierwszy kilo­
gram i 6 pensów za każdy dalszy funt 
wagi Szczęściem dia tego niezwykłego 
podróżnika, że jest on człowiekiem szczup­
łym. Nie chcąc jednak opłacać zbyt wiel­
kiej sumy, zrezygnował z za rzutki, wy. 
»różnił swe kieszenie z przedmiotów zhęd- 
nvch a bagaż swój Wysiał drogą morską. 
Mimo tych środków oszczędnościowych po­
dróż kosztowała go 250 funtów szłertow. 
Trwanie jednak podróży P°trw.®rtIl1®?1.^ 
iak 7 dni — podczas gdy — jadąrkwią 
i okrętem — stanąłby na miejscu-nrz<Wr 
czenia nie prędzej jak za o tygodni. S,F,

Katedra
badań nad błyskawicami
Z fundacji inżyniera szwedzk!śgo. J F, 

Andersona, powstała na 
Upsali (Szwecja) katedra ^dań nad «T 
ładowaniami elekt-rycznemi w t^‘°±zl, 
W związku z tem wybud. Txeń 
wielkie laboratorium dla doświadcz? 
praktycznych nad sztucznemi piorunam-

PALACZE!
chrońcie Wasze zdrowie 
paląc, używajcie Rw 8515 Ż 12-34

Dwie Krople BONlCOTU
wstrzyknięte do paptem-a. cyaara 
mb faikt chronią gardło, płuca, 
-tercc. żołądek i tetita od szkodli­
wego działania Nikotyny. Do 
nabycia W aptekach, drogeriach 
i sklepach tytoniowych.

WEŹ TYLKO WŁAŚCIWY NOŻYKI

Niedomagania starości
w różnych formach usunąć, dziś można 

przez zastosowanie joachimstalskich 
okładów radowych „Radlomehema“,

zalecanych przez największe powagi !e- 
karskie przy reumatyżmie. ischiasie, akie- 
rozie, zapaleniu stawów i nerwobólach. 
Żądajcie bezpłatnych prospektów: „RA- 
DIU.MCHEMA“, Warszawa, ul. Śniadec­
kich 22. tel. 8-83-11. ap 7u<50

_J Skuteczny SrodeSi
i Kaszlu, działający.
i medościgłei wartości le«n'czej,

stanowią znane od 46 lal
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Używanie nożyków 
Gillette oszczędza 
czas I pieniądze.

,yk suwu» w*«so typu oBueio etę oo wMy»«*«®* 
«porctów Guio«© starego l nowego typu» fi

„BACZ BY TWOIM BYŁO CULEM 
BYĆ 1 ZWIERZĄT PRZYJACIELEM*

•Pr.»<lzi»etylko«

dectw test .",ezbfcaS-cia we 
dobroci tychże- Do ^Uiaeb. 
ws-ystktcit apteknch^*U^^—

MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA
Związek Akademicki - Kolo Poznańskie

Herbatka towarzyska ejronnict«ia
odbędzie się dziś, w niedzielę 22 listopada rb o godz. IS-tej w sali - r

Narodowego, św. Marcin 65 ... , „u »1 150.Wstęp dla członków, kandydatów i wprowadzon\ch gos
Zebranie członków zwyczajnych w!a5pytn

odbędzie się w pantedziałek, dnia 23 listopada rb. o godz 20 w lo a

św. Marcin 65. .
Obecność wszystkich członków obowiązkowa!

WEDLA| CZEKOLADA
§ to idealne oołączenip wzmacniającego nerwy cukru z
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odżywozem kaka“’iiin.^
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O znaczeniu Sienkiewicza
Wtedy nie było niczego. Tylko to 

jedno słowo: Sienkiewicz. Autor „Po­
topu“ i „Quo vadis“. Słowo było tru­
dne do wymówienia, ale brzmiało re­
zonansem, którego nam mogli naj­
więksi mocarze pozazdrościć. Gdzie 
sięgnąć było w Europie przedwojen­
nej, nie brakło Sienkiewicza.

Pamiętam żywo rozmowę prowa­
dzoną na kilka lat przed rokiem 1914 
z ulicznym przekupniem książek w 
Neapolu. Biadał nad wielkiemi stra­
tami. Od czasu, gdy czytają w szko­
łach „Quo vadis“ jako lekturę obo­
wiązkową, nikt riie kupuje Sienkiewi­
cza na jego straganie. Natomiast 
sprytniejszy odeń lazaron, grzejący 
się w bajorze ulicznem w Palermo, 
sprzedawał z powodzeniem zeszytowe 
wydanie „Rodziny Połanieckich“. Tak 
było na skrajnem południu Europy. A 
na najdalszej północy, na Islandji, 
nieinaczej. Ankiety urządzane w róż­
nych państwach stwierdziły, że twór­
ca „Quo vadis“ należy dp najpoczyt­
niejszych autorów świata. Od Liver­
pool do Władywostoku, od San 
Francisco po Przylądek Dobrej Na­
dziei dotarło to krótkie, trudne do 
wymówienia słówko Sienkiewicz.

Ostatni powrót do ojczyzny, na 
marach da) jeszcze jedną miarę 
wszechświatowej popularności. Gdy 
w roku 1923 wieziono zwłoki Sienkie­
wicza ze Szwajcarji, aby Je pochować 
w podziemiach katedry św. Jana w 
Warszawie, droga pośmiertna stała 
się jednem pasmem hołdów, wśród 
których przesuwał się pociąg żałobny. 
Szczególnie pamiętny pozostanie noc­
ny przejazd konduktu przez ziemie 
czesko-słowackie, z wdzięczności dla 
Twórcy „Krzyżaków“ jaśniejące mo­
rzem świateł.

Każdy, kto ukończył czytanie Try- 
jögji _ po raz pierwszy czy dziesiąty 
zrzędu —- natknął się na końcu u dołu 
ostatniej stronicy na ten jedyny i 
krótki przypisek, gdzie Sienkiewicz 
przemawia od siebie. Czytamy tam:
,\a tem kończy się ten szereg ksią­
żek pisanych w ciągu kilku lat i w 
niemałym trudzie — dla pokrzepienia 
eerc“. Zastanawiają nas owe okre­
ślenia. O jakim to „trudzie niema­
łym“ myśli autor, ten wielki artysta 
/¡owa, świadom zawsze środków, któ­
re mu stoją, do dyspozycji? Chyba 
nie o trudnościach warsztatu łiterac- 
kiego- Ani ° bólu osobistym, bo 
kończył Trylogję po śmierci ukocha­
nej żony, a kartki „Potopu“ pisane 
j,yły przy jej łożu w atmosferze nie­
ustannej troski?

Trud niemały skąd inąd poszedł, Z 
otoczenia, na jakiem przychodziła na 
świat ta wielka epopeja narodowa. Z 
svtuacji podobna jak wówczas, gdy 
Mickiewicz wśród „potępieńczych 
gwarów“ emigracji paryskiej zabrał 
się do tworzenia cichej sielanki z ży­
cia dalekiej Polski. Czas był bowiem 
równie, choć inaczej, groźny i niebez­
pieczny. Już, już zdawało się, że Pol 
Ska zgnębiona swą bezsiłą, zahuka 
nas przemocą, oswoi się ze stanem 
niewoli i przywyknie do jarzma. Ka­
żdy z trzech zaborców inaczej, każdy 
na swój sposób kontynuował swą ro­
botę. I zacierali ręce, widząc oczywi­
ste postępy. Pracowali usilnie od stu 
lat nad zamysłem, który wydawał się 
niezwykle trudny nawet w ich prze­
konaniu, ale teraz właśnie obiecywał 
pewne rezultaty. Nareszcie pod ko­
niec 19 wieku Polacy zaczęli słabnąć 
w oporze i wyzbywać się „niepotrze­
bnych mrzonek".

Źle się działo. Orzeł polski jak 
gdyby przyzwyczajał się do życia na 
uwięzi. Chwilami ptak zmęczony do­
chodził do wniosku, że może lepiej u- 
rządzić-sobie dostatnie a spokojne ży­
cie w obrębie klatki? Czy wogóle 
warto krwawić bezużytecznie skrzy­
dła i pierś w walce o zdobycie tego, co 
chvba nigdy nie powróci?!... I nie 
wiele już brakło, aby wspanialec sre- 
brnopióry zmienił się w oswojonego 
kuraka, który zapomniał zupełnie o 
tcm, jak kiedyś wił sobie gniazdo nąd 
brzegami Gopła i na szczytach Tatr, 
jak iż pełni chwały jagiellońskiej zry­
wał się nad Wawelem, jak władał Zie­
ntkami Śląska i Pomorza, jak szu­
mią! na banderze polskiej na wodach 
Bałtyku.,.

Nieuświadomione może zrazu, ta­
kie było jednak zadanie Sienkiewi­
cza: Wykrzesać iskrę wiary w przy­
szłość w duszy pokolenia, które osła­
bło i ciągle słabnie, W niemałym więc 
trudzie jął się pracy nad naprawą u- 
padającego ducha.

— Mówicie, że jest źle i najgorzej? 
To nieprawda! Bywały chwile jesz­
cze większego upadku. A jednak Poi 
ska dała sobie radę. Na pokrzepienie 
serc napisał tedy Trylogję. I zwycię­
żył. Ta skromna zrazu powieść z lat 
dawnych, której pierwszy odcinek po­
jawi} się dnia — datę godzi się spa­
miętać — otóż dnia 2 maja 1883, od­
niosła walne zwycięstwo. Przywróci­
ła wiarę tym, którzy skłonni byli wąt­
pić, wstrząsnęła sumieniami tłuścio- 
chów, pozostających sadłem dobroby­
tu, otworzyła oczy ogłupionym. Lite­
rat dokonał rzeczy, nad którą-darem­
nie głowili się politycy trzech, zabo­
rów: Zjednoczył duchowo Polskę po­
dzieloną Za sprawą jego dzieła u- 
rbyliło się wieko trumny. Odtąd już 
uśpionej nie miało zabraknąć powie­
trza!

Po ogłoszeniu Trylogji Henryk.
' lenkiewicz został czemś więcej dla 
swego narodu, niż wielkim pisarzem 
V chlubą. literatury Szczęśliwszy od 
nojcy wieszczów romantycznych, stał 
ł? nietylko nauczycielem i wycho­

wawcą narodu, lecz również jego 
Przedstawicielem na szerokim świe- 

l.e< Przez siebie samego upełnomoc- 
innym ambasadorem mocarstwa, 
orego Imienia nie znała 'wówczas

-arta Europy.
Pokoleniu dzisiejszemu już prawdę 

„ ® sposób zrozumieć, jak wielkie zna- 
;P(,'ue i rnjało dla nas przed wojną to 
w-na krótkie, a tak trudne do wymó- 
Wln'n przez Anglika, Francuza czy 
oiioCt s-owo: Sienkiewicz. Musiało 
Umk rczyć za wszystko, jako jedyna 
eou>macja istnienia.
cvw;r w. każdym większym ośrodku 
ście .lzaci,l ludzkiej, w każdem mie- 
kotiJ iP,aAstwie mamy poselstwa i 
bożnn aty- Jest sport polski, piłka 
bienst’ i koń. I jest wreszcie
bią pony3 w kuroP'e szabla i kara-

Czyste mydło ~~ czysty 
Jg/M zapach — czysta cera

które ma taki dźwięk i oddźwięk w 
Europie. Raz po raz rozlegać się za­
czął głos Sienkiewicza w naszej spra­
wie. Przypominał, że wogóle istnie­
jemy, nawoływał, piętnował. Najgłoś- 
rtiejszem echem rozbrzmiała inicjaty­
wa ankiety w sprawie wywłasz­
czenia. Było to w r. 1907, kiedy 
rząd pruski przeprowadził w sejmie i 
rozpoczął stosować ustawę o wywłasz­
czeniu Polaków. Najznakomitsi przed­
stawiciele myśli ludzkiej nadesłali 
swe opinje na zaprószenie Sienkiewi­
cza. Wynik ankiety, ogłoszonej dru­
kiem w języku francuskim, był dla 
Niemców druzgocący. Przyrównano go 
trafnie do kary haniebnej, zwanej po 
niemiecku „Spiesrutenlaufen“, a po 
polsku „praszczęta“, czyli gonienie 
skazanego wśród szpaleru łudzi u- 
zbrojonych w rózgi. Takiemi bowiem 
rózgami świat cywilizowany przez 
usta swych czołowych reprezentan­
tów wysmagał haniebną dla ludzkości 
ustawę pruską ó wywłaszczeniu.

Wojna światowa znalazła Sienkie­
wicza również na stanowisku. Wraz 
z Paderewskim i niezapomnianym 
nieżyjącym już mecenasem Osuchow­
skim zorganizował w Szwajcarji po­
moc dla zniszczonych przez wojnę 
ziem polskich, Kiedy go namawiano, 
aby wziął udział w akcji politycznej, 
odmówił. Przemogła troska o tych, 
którzy żyją niewyzwoleni w grani­
cach państw' centralnych. Czuł, że 
musi jako jałmużmk zachować neu­
tralność. „Przestrzegam tego tak da­
lece pisał na krótko przed śmiercią 
do kogoś ze swych bliskich — że gdy 
rząd francuski zaprosił mnie do zwie­
dzenia frontu, odmówiłem. Nie bra­
kło, mi ochoty widzieć wojnę zbliska, 
tak jak ją oglądał zaproszony Ru- 
dyard Kipling. Ale musiałem się 
wstrzymać. Kosztowało mnie to du­
żo, ale trudno! Najpilniejszą obecnie 
rzeczą jest ratować zagrożone przez 
głód i nędzę życie polskie. To waż-

A u nas?
Czyż trzeba przypominać, na czem 

polega artyzm Sienkiewicza? Sło­
wem -— można określić wielkość Sien­
kiewicza: Klasyk. Czego się jął, 
wszystkiemu dawał kształty skończo­
ne, gdziekolwiek sięgnął — formować 
umiał kształty pełne, gotowe, nie­
wzruszone. Mickiewiczowska harmo- 
nja i równowaga towarzyszyła zawsze 
jego pióru. Przykładem klasycznej 
zwartości pozostanie cała twórczość 
Sienkiewicza. Epik urodzony, twórca 
nowoczesnej prozy polskiej, batalista 
jeden z najświetniejszych w Europie.

Mogło się zdawać, że wielka wojna 
przyćmi siłę wyrazu i blask opisów 
batalistycznych „Potopu“. Tymcza­
sem wytrzymały próbę czasu. Hura­
gan wojny światowej nawet nie. zdo­
łał osłabić "wrażenia, jakie dó dziś czy­
ni oblężenie Zbaraża czy klasztoru Ja­
snogórskiego.

Do żelaznego kapitału twórczości 
polskiej należy epika historyczna 
Sienkiewicza; I stoi w jednym rzę­
dzie obok „Kazań Sejmowych“ Skar­
gi, „Dziadów“ i „Pana Tadeusza“, o- 
bok polonezów Chopina, obrazów Ma­
tejki. Inaczej rzecz się ma z powie­
ścią społeczną i współczesną. Zmar­
twienia Leona Płoszowskiego I rodzi­
ny Połanieckich nie są dziś nasztemi 
zmartwieniami. Nie wytrzymały pró­
by czasu tak, jak żywe i mocne dotąd 
powieści społeczne autora „LąlkT, 
wielkiego rywala Sienkiewicza — Bo­
lesława Prusa!

Sienkiewicz jako nauczyciel 
narodu w czasie wojny właśnie o- 
kazał całą niezawodność i olbrzymi 
zasięg swego wpływu. Nie było to 
rzeczą przypadku, lecz raczej przeja­
wem wspaniałego symbolu, żę pierw­
sze hasło odporu w chwili zajęcia 
Lwowa padło z murów’ Szkoły Sien­
kiewicza. On to był bowiem ...

A kto jeśli nie Skrzetuski z Juran­
dem zachęcił powstańców wielkopol­
skich do czynu 27 grudnia?

Zagłoba niestrudzony po wszyst­
kich frontach wielkiej wojny jeździł, 
schowany bezpiecznie w plecaku i roz­
jaśniał uśmiechem zmaltretowane 
twarze. Pan Wołodyjowski zaś uczył 
ich żołnierskiego honoru. I sztuki 
zwyciężania,

Sienkiewicz nie maluje przeszło- 
gęs _pisała dawno Marja Konopnic­
ka —- on ją wskrzesza, aby nią przy­
czynić życia, On nam ją ukazuje bo­
haterską", jasną, wielką i nieskończe­
nie żywą. Stokroć,tysiąckrotnie 
żywszą, niżeli my sami“.

* * •
I trzeci wreszcie tytuł dó wielko­

ści- Obywatel. Okolony również 
laurem. który nie zwiędnie. W mia­
rę jak niosła się po swiecie całym 
sława dzieł Sienkiewicza, pojął i on 
sam że raa obowiązek rzucąc czasem 
na ¿6 wypadków nazwisko swe,

.Budowniczowło1 • • « •

. gmra. chińskiego mię&K społeczeństwem a „i<ïeoîogjÿ%

niejsze od wszystkich romantyzmów 
i realizmów w polityce.“

Tymczasem słabnąć zaczęło serce 
Wielkiego kwestarza. W toku naj­
usilniejszej pracy kołatającej, zbierac­
kiej zaniemógł 70-letni Wódz Narodu. 
Coraz duszniej było mu na ziemi, 
choć oddychał powietrzem Alp i wi­
dział codzień z okna szafiry Lemanu, 
opalizujące szczyty lodowców’. Opa­
dał z ciała, ale duchem rósł. . „Tyle W 
nim było optymizmu i podniosłej po­
gody ostatniemi czasy“... Słowa ko­
goś z otoczenia w hotelu w Vevey. Po 
ostatnich chwil prowadził dziennik, 
w którym dawał wyraz przeczuciom, 
że Niepodległej już nie ujrzy.

Piętnastego listopada rozpoczęła 
się .agonja. Umierał tak, jak jego 
Longinus Podbipięta. Ze słowami mo­
dlitwy na ustach. Powtarzał słowa 
„Pod Twoję obronę“ tak długo, póki 
bić nie ustało serce wysilone.

Pamiętamy wszyscy, jak to się od­
bywał, w koiegjaćie stanisławowskiej 
pogrzeb pana Wołodyjowskiego i jaką 
mową pożegnał zwłoki jego .ks. Ka­
miński.

Oto dotyczące słowa z XX rozdzia­
łu powieści: „Gdy skończył mówić ks. 
Kamiński, w tej chwili run uczynił się 
przy drzwiach i do kościoła Wszedł 
pan hetman Sobieski. — Oczy wszyst­
kich zwróciły się ńa niego, dreszcz 
wstrząsnął ludźmi, a on szedł z brzę­
kiem ostróg ku katafalkowi, wspania­
ły, z twarzą Cezara, ogromny—

' Zastęp żelaznego rycerstwa szedł 
za nim.

Takim właśnie krokiem hetmań­
skim przeszedł niwy nasze w 19 wie­
ku, z brzękiem ostróg ku katafalkowi 
starej Rzeczypospolitej, Henryk Sien­
kiewicz. Wspaniały. Z twarzą Ceza-* 
ra. Ogromny.

A zastęp żelaznego rycerstwa, któ­
re wychował, czuwa!

Stanisław W a s y i e w s k Ł
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KALENDARZYK
Niedziela, 22 Pstopada 1931.

Słońce: wschód 7 25; — zachód 1551; — 
długość dnia 5 godz. 26 min

Księżyc- wschód 14.25; — zachód 4,13; — 
przed pełnią.

Kai. rzk : Cecylja P : jutro Klemens.
Kai. slow: Wszemila; jutro Milywoj.

Zebrania
Dziś o 9 Wolny Cech Krawiecki — z oka­

zji święta Patrona urocz, nabożeń­
stwo u I-'arv; zaś o godz 10 zebr 
w lokalu przy ul. Szymańskiego 10; 

o 10 Zrzeszenie Tokarzy (metalowcy» 
u p. Jarockiej, u! Masztalarska Sa; 

o 10 Zw Niższ Funkcjonariuszy Pań- 
stwowych i Samorz u p. Jezierskie­
go ul. Wroniecka 13: 

o 11 Zw Malarzy u p. Świtalskiego. ul.
Podgórna 13;

o 11 Cech Murarzy walne zebranie; 
o 11 Ogólne zebranip rzemieślnicze —

w Domu Rzemieślniczym; 
o 11 Zrzeszenie Wykwal. Techników

sil laboratorymych w zakładzie mi­
krobiologii lekarskiej U. P-, Wały 
Wazów 25:

O 16 Tow. Ogródków Działkowych im 
gen Dąbrowskiego walne zebranie 
u p Bjgosa. ul Kraszewskiego:

o 17 Czerwony Krzvź — herbatka w 
sali art. pl Wolności 14 a:

o 17 Tow. Cechowej Czeladzi Krawiec­
kiej — wieczorek z okazji uroczy-

~ stości Patrona św Homobona u p. 
Jarockie;, u! Maszta!ar«ka 8 a;

O 17 Koło Absolwentów Miejskiej Szko­
ły Hnndl w ognisku M. S H.. ul. 
Śniadeckich 54:

o 17 Sodalicja Pań Konfekcyjnych — 
zebran»e towarzyskie w sałi przy ul. 
Dominikańskie) 8:

o 18 Młodzież Wszechpolska — herbat­
ka towarzyska w salce na Św. Mar­
cinie 65:

Jutro o 20 Tow Młodych Przemysłow­
ców w Domu Rzemieślniczym:

o 20 Młodzież Wszechpo'ska 'Zw. 
Akadem ' w salce na Św. Marci­
nie nr. 65;

Nocna służba aptek
Śródmieście. Apteka Czerwona. Starv Ry­

nek 37 — Apteka Zielona, ul. Wroc 
ławska 31 — Apteki im K. Mar
cinkowskiego w ..Bazarze“ przy ul. 
Nowej — Apteka 27 Grudnia 18

Wilda: Apteka ..Fortuna" Górna Wilda 
nr. 96. — Apteka przy Bramie Wil- 
deckiej. Górna Wilda 3.

Łazarz: Apteka Łazarska, ul Małeckie­
go. nar. ul. Sirusia.

Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, ul. Kra­
szewskiego 12.

W innych dzielnicach pełnią nocną służbę 
apteki tamtejsze.

Pogrzeby
Dziś: Śp Franciszka Narzekałskiego o 

godz 13.45 ul Śniadeckich 28 — Śp 
Stanisławy z Przymeskich Szyma­
nowskiej z kap) cment. Św.-marcłń- 
skiego na Górczynie.

Teatr Polski
DZIŚ — o godz. 15 ,.M'ofy las“ ó*env zni­

żone). — O godz. 20 „Bulla di Balia“,

Teatr Nowy
BZIŚ — „Vivat Âcademia“ (Stary Heideî 

berg).
Teatr „Uśmiech“

MIŚ — „Kraina uśmiechu“.

Teatr Objazdowy
W? Brackiego — „Kaizer“ Macieja Wierz 

hińskiego
DZIŚ — Tuchola.

Na froncie walki z nędzą
„Zaprawdę powiadam Wam: co­

kolwiek uczyniliście jednemu z tych 
braci moich najmniejszych, mnieście 
uczynili “

(Św Mateusz rozdz. XXV. w. 40.)
Przeżywany przez cały świat kryzys 

gospodarczy osiągnął obecnie bodaj swój 
punkt szczytowy. Zrujnował mnóstwo 
placówek przemysłu i handlu start z po­
wierzchni ziemi warsztaty pracy, po­
większając bez-robocie i ogólną nędzę 
Nędza, której i tak dość było na świecie 
szczególnie gwałtownie wtargnęła <lo 
Biedniejszych warstw społecznych, któ­
rych jedyni żywiciele pozbawieni są 
pracy i zarobku, do rodzin które dzje 
siątkuje głód i chłód . W związku ze 
zwiększeniem się szeregów ¡rłodnvcn i 
biednych zwiększa się liczba prze­
stępstw. gdyż głód i nędza rodzą wyse­
pek. Bieda, jako zjawisko społeczne iest 
nie tyle zagadnieniem gospodarczem. co 
bolączką społeczną, wraMajaca korze­
niami głęboko w podłoże moralne spo­
łeczności.

Nie możemy patrzeć bezczynnie i 
przyglądać się biernie tym rzeszom bie­
daków. Musi w nas żywiej uderzyć ser­
ce na widok głodującego i schorowane­
go dz'ecka wyciągającego blade raczyny 
po kawałek chleba Musi również prze­
mówić rozsądek i instynkt samoobrony, 
gdyż wyciągając tysiące rodzin ze skraj­
nej nędzy, zaoszczędzimy społeczeństwu 
głębokich wstrząśnień

Dzisiejsza bieda, rosnąca w miarę 
zwiększania si,ę bezrobocia nie jest je­
dynie nieszczęściem. — jest również nie­
bezpieczeństwem: niebezp^czeńsłwesn 
bardzo groźnem w skutkach, nietylko 
dla tych, którzy cierpią, ale ' dla łych, 
którzy jej dziś nie odczuwają.

Trzeba zatem stanąć'do walki z bie­
da powszechną, przez stworzenie frontu 
zorganizowanego społeczeństwa. Pomo­
cy musi udzielić samo społeczeństwo

W pierwszym rzędzie stanęła .do ape­
lu akcja katolicka w myśl przekazania 
miłości bliźniego Zmobilizowano zatem 
akcje charytatywna całego społeczeń- 
swa katolickiego. Na zew najwyższych

dostojników Kościoła stworzono przy 
wszystkich parafjach komitety niesienia 
pomocy biednym i bezrobotnym, w 
skład których weszły osoby zaufania 
godne i zajmujące poważne stanowiska 
społeczne.

Osoby te zupełnie bezinteresownie 
spełniają przyjęte na siebie obowiązki 
często nawet z narażeniem się na osom- 
ste przykrości. Idąc jednak za nakazem 
ciężkiej chwili, przyczyniają się do ła­
godzenia cierpień ludzkości.

Wszędzie odzywają się głosy, nawo­
łujące do zorganizowanego czynu anto- 
sierdzia w poszczeg dnvch paraf ja<h 
Do tych już zorganizowanych i czyn­
nych należy również i komitet niesienia 
pomocy biednym i bezrobotnym przy 
parafii św Marji Magdaleny Fary)

Na zebraniu, specjalnie zwołanem w 
dn 3 bm przez ks. prałata Stychla. u- 
konstytuował się komitet wraz z 3 Ko­
misjami w składzie następującym-

komitet parafjalny: prezes -- ks 
prałat Stychel: wiceprezesi — p Kostec­
ka i p radca Piechowski; sekretarz — 
p Fr Kerber: skarbnik — p Czepczrń- 
ski. —- i) Komisja zbierania darów w na­
turze i odżywiania dzieci: przewodni­
czący — p prez Krause, p rektor Dą­
browski. p dr Rydlewski. p dyr Koto 
wicz i p. Fr Przybylski. 2; Komi-ja fi 
nansowa: przewodniczący — p radca 
Pluciński, pp d-rowa Januszewska, 
d-rowa Matuszewska. Rzepecka, radca 
Piechowski dyr. Koźniewski, Przybyl­
ski K . Sturmer i Fr. Kerber 31 Komi­
sja wykonawczo - rozdz'eicza- przewod­
niczący — p dr Rydlewski. pp Dybiz- 
bańska Kostecka. Rzepecka. Kotowiczo 
wa, Trojanowska siostra Salezja, Ka­
miński. Zenkei. Nalaskowski.

Mało jednak pomoże dobra organiza­
cja jeśli me znajdzie zrozum ema u spo- 
teczeńswa. Dlatego też komitet apeluje 
w imię miłosierdzia chrześcijańskiego 
do serc parafian o chetne wspieranie 
poczynań Komitetu, a przez to przyczy­
nienie się do otarcia łez tysiącznym rze 
szom biednych i głodujących, (k)

_____ «

Rezultaty wizyty Grandiego w Ameryce
Zapowiadś wspólnej alicji Włoch. Angljl f Stanów i.icdno- 

czonych nu konferencji rozbrojeniowej

xtjs wirtuozowsko » etudiowym. Jeśli 
chodzi o styl i traktowanie treści mu. 
zycznej wykonanych utworów (tarn, 
gdzie ona przedewszystkiem występują 
a więc w Chopinie. Beethoven.e itu), 
to dałoby się dyskutować Strona tech­
niczna natomiast występuje zawsze w 
pełnym blasku i nawet w nieco narzu­
cającej się formie Ton Olbrzymi, prze­
chodzący z upodobaniem dn jaskrawo 
kontrastującego piano, aby znów wy­
buchnąć w agresywneni. choć pemo 
brzmiącem forte wskazuje na zamiłowa­
nie do kolorytu że tak powiem, bia-o- 
czarnego z cała wielką szama odcieni we­
wnątrz. Inne zabarwienie tor.u jest te­
mu artyście, zdaje się. obce

Specjalne zdolności i rutyna w opra­
cowywaniu transkrypcji różnych u- 
tworów, których (transkrypcyj rozumie 
się) artysta nasz posiada w swoim do­
robku bardzo wielką ilość jest to ab. 
bardzo szczególny i cennv dar' wyrobi­
ły w nim stosunek, odznaczający się 
pewną swoboda i względnością w trak­
towaniu wykonywanych utworów. Stad 
te zmiany, dodatki i przestawianą 
szczegółów’, które daną rzecz w pewnej 
chwili mogą zmienić nawet znacznie

Friedman lubuje się wvrazuie w wy- 
ciąganiu na pierwszy plan różnych nu­
tek, przestawianiu akcentów uplastycz­
nianiu ich itd (typowe cechy parafrazi- 
sty). nadając swej grze tyle oryginal­
nych cech.

Wielka łatwość i swoboda technicz­
na sprawia także to, że rzeczy czasami 
ważne pod w’zgledem melodyjnym czy 
rytmicznym przebiegają niespostrzeze- 
nie niczem czwartorzędny szczegół i gi­
ną w ogólnej fab dźwiękowej Tak było 
czasami w’ Chopinie i Schumannie Z 
Chopina najciekawsze były etiudy cho­
ciaż i ballada g-molł miała szereg inte­
resujących momentów. Zato Mozart 
(rondo a-moll) był utrzymany w sito­
wych i spokojnych ramach Hummla 
rondo było zagrane z wielka brawurą. 
Beethoven (sonata c-mołl op. Ili) — do 
dyskusji

W ostatniej części zwróciły uwagę 
słuchaczy parafrazy walców Gaertne-a, 
wykazujące olbrzymią rutynę i bogac­
two pomysłów wirtuozowskich (szcze­
gólnie drugi walc).

Publiczność niezwykle wrażliwie re­
agowała na wszystkie wybittrejsze mo­
menty i oklaskiwała pianistę bardzo ży­
wo To też nie obeszło się bez licznych 
bisów. : ' “**’ •"

S t. W i ec ho wici

Rzym. 21. ił. (PAT) W związku 
z zakończeniem oficjalnej części pobytu 
min. Grandiego w Ameryce .prasa wio­
ska reasumuje rezultaty wizyty min 
Grandiego. biorąc za punkt wyjścia o- 
głoszony jednocześnie w Rzymie i Wa­
szyngtonie komunikat urzędowy Ogło­
szenie tego dokumentu poprzedziła tele­
foniczna rozmowa Grandiego z Musso- 
linim.

Osiągnięcie całkowitego porozumie­
nia między Rzymem i Waszyngtonem 
w’ sprawie rozbrojenia i w sprawie zo­
bowiązań finansowych, t i długów i re- 
parac.yj oraz zagacłniema kryzysu eko­
nomicznego we wszystkich jego przeja­
wach, dzienniki włoskie uważają za 
wielki sukces, stanowiący zapowiedź ści­

Niemiecka „rewizja granic“
Żaden Polak nie ma wątpliwości, 

że pod płaszczykiem „rewizji granic“ ' 
kryje się chęć germańskiego naszego j 
wroga połączenia Prus Wschodnich z ( ¿7^," pFa^ sowieckiej,"japończycy 
całą Rzeszą przez zabór.polskiego Po- tórnie Fbonfbardowali w ciągu dnia 
morza. Prusak pragnąłby, aby 7n”“ j,7.<0is70o.n mieiscnwość Hmlon°- Ja-
„u „owt6„y.a ,1« historia, której We- «

słej akcji, mającej na celu odbudowę za 
ufania w życiu ekonomiczne!« narodów

Prasa podkreśla znakomite wypełnie­
nie przez Grandiego misji, polegającej 
na przedstawieniu w Ameryce poglą­
dów rządu włoskiego zgodnie z dyrekty­
wami Mussoliniego. Wśród głosów pra­
sy amerykańskiej j europejskiej, cyto­
wanych przez dzienniki włoskie, zwra­
ca uwagę zapowiedź spotkania Grandie; 
go po powrocie z Ameryki z angielskimi 
min Mac Donaldem i Simonem celem 
stwierdzenia zgodności poglądów Sta­
nów Zjedn.. Wioch i Anglji na sprawę 
rozbrojenia oraz opracowania zasadni­
czej wspólnej linji postępowania na 
konferencji rozbrojeniowej.

Dzisiejszy koncert
w Teatrze Wielkim

Dzisiejszy koncert symfoniczny 
Orkiestry stół. m. Poznania wywołał 
zrozumiałe zainteresowanie z powodu 
występu pani Antonji Brico jako dy- 
rygentki.

Pani Brico dyrygowała ostatnio z 
wielkiem powodzeniem w Rydze i 
stamtąd przyjechała do Polski na 
drugie tournće koncertowe. Usłyszy­
my zatem pod kierownictwem P- 
Brico następujący program: uwerturę 
Beethovena „Egmont“. Mozarta -Syń>- 
fonję g-moll“. Brahmsa „Symfonię H 
i Wagnera wstęp do opery „Śpiewa­
cy Norymberscy“.

Walki w Mandżurji nie ustają
Zbombardowanie Heilongu — A keja gen. 11 aa — Instrukcje 

dla posła japońskiego w Paryżu
Moskwa, 2ł ił. (Teł. wł.) Według . T o k i o, 21. ii. (PAT.) Przedstawi

• 1 •• I_______ łcnne-tit n? Dai*V7t1 n ł \T TTJ fi 1

gu Polska przedrozbiorowa nie umia­
ła zahamować, nie doceniając znacze­
nia wolnego, nieskrępowanego dostę­
pu do morza.

..Dziejowy stosunek Polaków* do 
morza“ — oto tytuł wykładu, jaki we
wtorek, dnia 24 bm., o godz. 8 wie- ; , v;u,.^,,D
czorem w sali 17 Collegium Minus, : scie osob poniosło śmierć, a kilkadzie 
wygłosi uproszony przez Ligę Morską, : siąt jest rannych.
i Kolonjalną p. prof. dr. Kazimierz Lo n d'y n, 21 1L (Teł. wł.) Jak do- 
Tymieniecki. ' nosi Reuter z Charbina, generał Maa

Na powyższy wykład Liga Morska ś przygotowuje się do ponownej akcji za- 
ï Koionjalna zaprasza swych człon- ; czepnej i obronnej. Część wojsk gen 
ków i wszystkich interesujących się i Maa została skoncentrowana w Czailei- 
zagadnieniem naszego dostępu do j Czen. W związku z koncentracją wojsk 

J chińskich ludność terenów, objętych 
: planem akcji, opuściła swe osiedla i 
; mieszkania Wielu uchodźców przyby- 
; ło do Charbiria

Ambasador japoński w Sanach Zjecl- 
I noczonych zawiadomił Stimsona, że

ście bomb, wyrządzając w mieście po­
ważne spustoszenie.

W odległości 12 kim. od Heilong rzu­
cono bomby na magazyn amunicji i 
broni, który wyleciał w powietrze Pod­
czas eksplozji tego magazynu kilkana-

ciel Japonji w Paryżu otrzymał instruk­
cję. aby odrzucił wszelką myśl zawiesze­
nia broni w Mandżurji, gdyż myśl ta 
nasuwa przypuszczenie, że w Mandżurji 
istnieje wojna a ponadto zawieszenie 
broni pozwoliłoby Chińczykom na ^kon­
centrowanie w Mandżurji okoto 200.000 
żo'nierzy przeciwko 15 000 wojsk japoń­
skich, co uniemożliwiłoby Japonji obro­
nę przeciwko hordzie żołnierzy i bandy­
tów. \

morza.

szpi-

Tylko jeden
Społeczeństwo nasze jest zdezorien­

towane. Co chwila tworzy się 
kółko, jakieś stowarzyszenie. jaKi„ 
komitet celem niesienia pomocy u. * 
gim Oczywiście nie można tego nui i 
za złe ludziom dobrej woli. Trz? , 
jednak liczyć się z tern, że taka • 
cjatywa indywidualna Foz-proszko- 
wuje i tamuje właściwę, wie'“0 a? ' 
Za'biedni dziś jesteśmy na luksu 
wielkiej ilości kółek dobroczyn • 
Jedynie zogniskowanie naszy5,uffltv, 
bych sił, może dać pożądane re.
Jeśli ktoś pragnie przyczymc ? 
sprawy nietylko ofiarą, ale °®? C D0. 
udziałem, może znaleźć w.sPaP „ra. 
le pracy w swoim Komitecie P
fja'pdatego nie rozpraszajmy stroj­
nych środków społecznych 1 P ,nycb 
z ofiarami do Komitetów par J 
łub Centrali przy Nowym Rynku.

Komitety te bowiem pracoR 
protektoratem J- E. Ks. Ę1dzięki 
ka i p prezydenta Ratajski g . 
swej doskonałej o.r?an.-zadaj?, maksi* 

będzie u*

Z estrady
Ignacy Friedman

Bardzo to dawno było — zdaje się 
przed wojną — kiedy Poznań miał moż­
ność ostatni raz słuchania tego intere­
sującego piańisty Ci, co go tyle lat nie 
słyszeli, mogli śję na wczorajszym reci­
talu przekonać, że pozostał on tym sa­
mym. pełnym blasku wjrtuozem. świet­
nym technikiem przedewszystkiem zna

Bezrobocie zapełnia więzienia, 
tale i cmentarze.

Pamiętaj, że nawet ’•**"*" i rz d japóńslsi poczynił już przygotowa- ! nym technikiem przedewszystK.em zna-
Twoja może uratować bliźniego od , dQ ŁCzenia midsta Cycykaru. za- komitym' parafrazistą i artystą o wiel- 
występkn, choroby a nawet śmierci! , , . i-:-: wr,Dma rn/Oimka nzvm to
Poprzyj więc akcję Komitetu
spraw bezrobocia na m. Pozni

is P. & O» ar, 213 805, * Czeng-oa-tang.

ofiara

swej
współpracy z władzami 
mum pewności, że P°m,^ 7należ5' 
dzielona sprawiedliwie k , 
a grosz publiczny me P 1 
marne.

Niech hasłem naazem 
„Popierajmy

Pomocy Ubogim

na

•”iskS'5
i Rezro-
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Pół roku Aeroklubu Poznańskiego
18 łys. km. i 305 godzin lotów — 2 klasyfikacje między­

narodowe
Wczoraj wieczorem w sali ,.Pod 

„Srzechą“\ odbyło się walne zebranie 
członków „Aeroklubu Poznańskiego*'.

W ciągu pół roku istnienia „Aero­
klubu“ członkowie zrobili 205 godzin lo­
tu a przeloty turowe wy nosiły 18 tys. ki- 
lenietrów. Mimo krótkiego czasu człon­
kowie Aeroklubu uzyskali dwie Klasy­
fikacje miedzy narodowe: jedna w Za­
grzebiu (kp. ¿życki). a drugą w Buka­
reszcie (por Skrzypiński i red A. Chrza­
nowski) Aeroklub posiada 8 samolo­
tów i 2 awionetki Liczba członków wy­
nosi 108 Suma obrotowa administracji 
wewnetrzjiej wyraża się cyfrą 112 tys zł

Sprawozdanie z czynności zarządu

Wpływ drzew na wartość estetyczną 
i higieniczną miast

Już w starożytności Seneka, filo­
zof swiętemi przejmował się dreszcza­
mi, ilekroć razy przestępował progi 
świątyni „Sylwana *; błogiego zawsze 
doznawał uczucia, szczególnie w cie­
niu drzew starych, które ponad 
wszystko cenił.

Miasto, to zbiorowisk/» murowa­
nych kamienic i brukowanych ulic, 
tworzy niejako konglomerat skali­
stych fragmentów, jest ponure i odra­
żające swą monotonnoscią. ¿kżeby tę 
martwotę miast, przeznaczonych na 
stałe osiedle dla wielotysięcznej lud­
ności hardziej ożywić i uzdrowić, za­
rządy miast współubiegają się o to, 
aby je przybrać w najpiękniejszą sza­
tę zieleni i drzew, któremi nas tak 
szczodrze obdarza przyroda. Miasto 
Poznań zalicza się do tych szczęśli­
wych miejscowości, które wśród mu­
rów sw,oich poszczycić się mogą sto­
sunkowo znaczną ilością czarujących 
swą krasą parków, zieleńców, skwe­
rów i ulic wysadzonych drzewami. 
(Niestety w niedostatecznej jeszcze 
mierze.) Tym ostatnim, t. j, ulicom, 
więcej chielibyśmy poświęcić uwagi.

Wysadzanie ulic wzgl. alei drzewa­
mi ma doniosłe znaczenie, gdyż drze-i 
waŁppdnoszą piękno miasta, przede- 
wszystkiem tam, gdzie domy zbytnią 
architektoniczną pięknością się uie 
odznaczają. Dostarczają one cienia 
przechodniom i mieszkańcom, chronią 
wzrok przed rażącem światłem sfo- 
neczncm polepszają powietrze, podno­
sząc zdrowotność mieszkańców. Drze­
wa przyjmują z powietrza dwutlenek 
węgla, potrzebny do budowy ich or­
ganizmu, oddając natomiast atmosfe; 
rze tlen, konieczny człowiekowi i 
zwierzętom do oddychania. Znajo­
mość odpowiedniego podłoża i warun­
ków do życia niezbędnych jak światło, 
ciepło j wilgoć — zadaniem jest higje- 
ny.

Właściwość piękna wymaga miary, 
porządku i harmonji, to też-staranny 
dobór odpowiednich drzew na odpo­
wiednie miejsca, jest rzeczą niezbędną 
dla estety. Nie każdy bowiem gatu- 
hek drzew jest odpowiedni do sadze- 
hia. niekażda zaś ulica nadaje się do 
obsadzenia. Wąskich ulic oczywiście 
drzewami wysadzać nie możńa, jak 
również ulic o wysokich domach, bie­
gnących w kierunku od wschodu ku 
zachodowi, dla zbyt głębokiego pod- 
oionia i zupełnego braku słońca, ta­
mującego rozwój drzew. Jeżeli chod- 

—i są za wąskie, korony drzew do- 
lęSają okien, pozbawiają mieszkań- 

swlat.la i słońca, zasłaniają wi-
K aa ulicę i panujący na niej ruch. 
wajpięknisjSZą ozdobą ulicy jest 

uli?lzęclna aleia- biegnąca w środku 
j ,y .Pomiędzy dwiema równoległemi 
mi iniuIni z Przylegającemi chodnika- 

.°&ródkami frontowemi wraz z 
ami. mieszkalnemi Ten rodzaj 

cimveW-!nia ma tę. zaletę- że nie tra- 
hlice z okien mieszkania na
ia rn Ze kOTOny drzew nie zaciemnia- 
kaeh Pc'k°k że roślinność w ogród- 

‘rontowych nie jest przytiumio- 
leźć ™ reSZ<Lie’ ,że terające dzieci zna- 
ck‘..ni bezpieczną ostoję przed ru-

p. v«y •
ZUŻVÓ °b'5'adzeriia alei tych dają się 
kości i zeY.ażnie drzewa 1-szej wiel- 
2 lin . .wiązy, kasztany itd. 
kryipsl{”aj^Powiedniejszą jest lipa 
PlistniAni„llllK dasystyla euchlora. z 
i°nem iSm błyszczącem ciemnozie- 
listne .,rasze pospolite iipy wielko- 
k!atvAhvi,„vulgaris i T. grandifolia 
celu P I . nie nadają się w tym 
i. krymski’nIe wytrzymują jak

SKa skwaru i kurzu ulicznego

przedłożył sekretarz generalny Aeroklu­
bu p sędzia Paszkiewicz. Obradom prze­
wodniczył wiceprezes p Święcicki 
II. wiceprezesem Aeroklubu Pozn wy­
brano p. inż Marjana Duszyńskiego, tk)

Momitet Miejski dla spraw bezrobocia 
musi wyżywić, ogrzać i przyodziać 
w Poznaniu przeszło 5100 rodzin czyli 

z górą 20 tysięcy osób. 
Pospiesz więc Komitetowi z pomocą 
i złóż natychmiast ofiarę, na jaką zdo­
być się możesz, a więc w gotówce, 

żywności, opale lab odzieży.

i z tego też powodu tracą liście czę­
stokroć już w lecie. Dobrze się nada­
ją obydwie odmiany lipy srebrnotist- 
nej, T. alba i T tomentosa. Nasza 
krajowa lipa małolistna, T. parvifolia, 
rośnie zbyt wolno.

Bujniej niż lipy, rosną wiązy i 
brzóśty Najsilniejszym co do wzro­
stu jest brzost Huntindorfa, Ulmus 
vegeta, po nim następuje brzost pol­
ny. .U. campestris i brzost górski, U. 
montana. Odmianą ostatnich jest U. 
montana superba z wzrostem pira­
midalnym, wspaniale drzewo alejowe; 
zważać jednakże należy na dostatecz­
ny odstęp od domów. Powszechnie 
znane są z swej użyteczności jako 
drzewa alejowe kasztany posp., 
Aescuius hippocastanum, drzewa o 
bujnym wzroście, obficie kwitnące i 
owocujące — oraz k czerwone, A. ru­
bicunda, mniej silnie rosnące z owo­
cem mniej obf j niepokażnym

Platan-Platanus orientalis jest o- 
kazałem drzewem z ulistnieniem, po- 
dobnem do klonu: posiada właści­
wość odrzucania starej kory, z pod 
której ukazuje się nowa kora o bar­
wie żółto-zielonawej: wydaje owoce 
wiszące na długich szypułkach w 
kształcie kuleczek które przez zimę 
pozostają na drzewie. Utrzymuje się 
niesprawdzone dotąd mniemanie, ja­
koby delikatne uwfosienie, jakiem po­
kryte są na wiosnę pąki i listki mło­
dych pędów, podczas dalszego rozwo­
ju odpadały a roznoszone przez wia­
try. zdolne były wywoływać u ludzi 
objawy zapalenia ócz ,i krtani. Drze­
wa te wymagają wystawy nieco o- 
chronnej.

Sylwjusz Thyrse.
(Dokończenie nastąpi.)

Dziś wykład Perkitnego
W ostatniej chwili przypominamy, 

że dziś o godzinie 17 odbędzie się w 
Coli. Minus (sala 17-) odczyt inż. Ta­
deusza Perkitnego p. t. „Na lazu­
rów e m wybrzeż u“.

Bilety w cenie 1 50 zł oraz 1 zł do 
nabycia przy wejściu na salę.

Z walnego zebrania
Koła Medyków U. P.

Wczoraj wieczorem odbyło się wal­
ne zebranie Koła Medyków Uniwersy- 
etu Poznańskiego. Młodzież narodowa 
odniosła zupełne zwycięswo, przepro­
wadzając swą listę olbrzymią większo­
ścią głosów

Szczegółowe sprawozdanie z przebie­
gu obrad zamieścimy w najbliższem 
wydaniu naszego pisma.

Fałszywe 1, 2 i 5 złotówki
Na Rynku Jeżyckim przytrzymano 

Katarzynę Przybylską, zamieszkałą przy 
ul. Kanałowej 8/9, z powodu rozpo­
wszechniania fałszywych pieniędzy. Jest 
ona znaną policji agentką poznańsk-ch 
fałszerzy pieniędzy. Znaleziono przy niej 
zapas falsyfikatów, składających się z 
sześciu 5-złotówek, 7 monet 2-złotowych 
j dwu jednozłotówek.

Przybylską odstawiono do więzienia 
sądowego, (k)

Zamach samobójczy 
posądzonego o kradzeż
W firmie Sobecki przy ul. Wielkiej 8 

1 „ginęły trzy zwały materjału. Posądze­

nie o kradzież padło na pracownika fir­
my Hieronima Freitaga (Górna Wilda 
189). który tak się przejął sprawą, iż w 
celu samobójczym przeciął sobie ścięgna 
u lewej ręki.

Przywołane Pogotowie Lekarskie (tel 
55-55) zatamowało krew i przewiozło 
desperata do lecznicy miejskiej, gdzie 
dokonano operacji. Następnie odstawio­
no Freitaga do aresztu policyjnego (k)

Przy grypie, zapaleniu oskrzeli, zapa­
leniu migdalków, katarze wierzchołków 
płucnych, zakatarzeniu nosa, gardzieli i 
krtani, chorobach usznych i ocznych pa­
miętać należy, aby żołądek i kiszki były 
dokładnie przeczyszczone przez użycie na­
turalnej wody gorzkiej „Franciszka - Jó­
zefa“. Żądać w aptek, i dróg. np 7 072

czorów święcił prawdziwe triumfy. 
Czołowe role odtwarzają wraz z p Czar­
neckim artyści tej miary co pp Halina 
Dudiczówna. Jadwiga Fontanówna. Jó­
zef Sendecki, Antoni Warchaiewski i in­
ni W 1 i II akcie atrakcyjne tańce u- 
kladu baietmistrza p Konrada Ostrow­
skiego Dekoracje i kostiumy pomysłu 
prof. Jarockiego Orkiestra pod wytraw­
ną batutą dyr Z Wojciechowskiego. 
Przedsprzedaż biletów dziś w kolektu­
rze Loterji Państw p. Langera od godz. 
12 30 do 1.30 i od godz. 2 przy ka=ie 
teatru.

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

—- • Z Tow Opieki nad Zwierzętami na 
Województwo Poznańskie Odczyt na te­
mat: „Kochajmy zwierzęta“ wygłosi p. 
red Edmund Rakowski w poniedziałek 
23 bm. o godz. 17 inin. 25 w Radjo Po- 
znańskictn.

TEATRY
„Młody las“

Dziś po południu pełna najprzed­
niejszych walorów scenicznych, gorą­
ca, patrjotyczna sztuka „Młody las“, 
doskonałe grana przez cały zespół. 
Ceny zniżone. Wieczorem przyjmo­
wana salwami wesołości, arcyucie- 
szna farsa „Hulla di Bulla" z nie­
zrównanym Gagaszką — Aleksa'n- 
«drem Zelwerowiczem.

W poniedziałek po raz ostatni dla 
publiczności „Młody las“.

W najbliższy czwartek Teatr Pol­
ski występuje z premjerą słynnej na 
scenach zagranicznych sztuki „Sara­
jewo 1914“. Tematem sztuki jest za­
mordowanie następcy tronu austriac­
kiego, które rozpętało wielką wojnę. 
Intryga sztuki jest przeprowadzona w 
niesłychanie interesujący sposób, 
trzymający widównię w nieustannem 
napięciu. W Poznaniu reżyseruje 
„Sarajewo“ Aleksander Zelwerowicz, 
co wymownie świadczy c poziomie, na 
jakim będzie postawiona ta nowość 
sceniczna.

„Vivat Academia“
„Vivat Academia“ (Stary Heidel­

berg). sztuka, wystawiana obecnie w 
Teatrze Nowym i przyjmowana nie­
zwykle gorąco przez publiczność, wy­
wołuje ogromnie miłe wrażenie. Sztu­
kę tę, naprowadzającą wspomnienia 
z najszczęśliwszego okresu, z czasów 
studjów akademickich, cechują prze­
piękne sceny z życia studenckiego, 
pogodna atmosfera, przemiły roman­
tyzm i niefrasobliwy humor. Stylowe 
i efektowne dekoracje projektował p. 
Worsztynowicz, świetną obsadę sta­
nowią pp. Cieszkowska, Czajkowski, 
Balcerzak. Górowski, Butkiewicz, Ro- 
słan, Rolicz i inni.

„Złote serduszko“
„Złote serduszko“ — nową, prze­

śliczną bajkę dla dzieci wystawia Te­
atr Nowy dziś o godz. 3,30 po południu 
po cenach zniżonych.

Wszystkie grzeczne dzieci Pozna­
nia powinny zobaczyć tę niezwykle 
zajmującą bajkę, która w G-ciu obra­
zach ukaże im cudowny świat wróżek 
i nimf — wspaniałe sale zamku kró­
lewskiego. olśniewające przepychem 
wystawy dno morskie, głębię zacza­
rowanego boru itd. Historja dobrej 
i pełnej poświęcenia dziewczynki oraz 
jej przedziwne przygody wzruszają 
małych widzów a komiczny i stale ro­
ześmiany piekarczyk rozweseli 
wszystkich, zdobywając sobie sympa­
tię całej widowni. Na scenie wystę­
puje dwór królewski, elfy, liczne zwie­
rzęta i ryby, a cala bajka urozmaico-

I
na jest pieknemi tańcami i muzyką. 
Takiego widowiska dzieci poznańskie 
jeszcze nie widziały i dlatego powinny 
w dniu dzisiejszym jaknajliczniej zja­
wić się w Teatrze Nowym.

Teatr „Uśmiech“
Gościnny występ Kazimierza Czarnec­

kiego
„Kraina Uśmiechu“ w nowym Tea­

trze operetkowym „Uśmiech“ — oto le­
mat. o którym z niekłamanym zachwy­
tem mówi caiy Poznań. Piękna operetka 
Fr. Lehara „Kraina Uśmiechu“ zdobyła 
od pierwszego pojawienia się na scenie 
w Poznaniu nienotowane w dziejach 
teatralnych naszego miasta powodzenie 
Dzisiaj wystąpi po krótkiej przerwie, 
spowodowanej niedyspozycją, świetny 
tenor scen zagranicznych p. Kazimierz 
Czarnecki, którego każdy występ jest 
prawdziwą atrakcją i sensacją dia Po­
znania. Znakomity śpiewak wystąpi w 
kreowanej na premjerze roli księcia 
Sou-Chong» w której przez szereg wie-

Zobacz wygrane!
Wielkiej Loterji na Pomnik Wdzięcz­
ności wystawicne na ul'cy 27 Grudnia, 
w lokalu F-my Nowakowskich (naroż­
nik Kantaka) a przekonasz się. że za
2 zł masz szanse wygrania cennych 
przedmiotów i okazję spełnienia waż­
nego obowiązku.

SPORT
Różne

Podziękowanie. Zarząd Polskiego 
Związku Piłki Nożnej w Warszawie 
lichwa'ii wyrazić Poznańskiemu Okr Zw. 
P. N. jako organizatorowi zawodów Pol­
ska — Jugoslawja serdeczne podziękowa­
nie za dobrą organizację zawodów.

Równoczenśie Zarząd Poznańskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej w 
imieniu Polskiego Zw. P. N jak i włas- 
nem wyraża serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy przyczynili się do do­
brego rezultatu organizacyjnego powyż­
szych zawodów a w szczególności miej­
scowej prasie. Towarzystwu Polsko - Ju­
gosłowiańskiemu. członkom Komisji Pro­
pagandowej, Przyjęć i Techniczno - Spor­
towej.

Za Zarząd P. Z. O P. N. 
Stiirmer. prezes. Barkowski, sekretarz.

Stów. Folsko - Jugosłowiańskie w Po­
znaniu otrzymało też osobne podzięko­
wanie od Zarządu Polskiego Związku Pit­
ki Nożnej w Warszawie.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Odeon“ wyświetla film pod tyt. 

„Cudza narzeczona“. Stawa Marleny Pi- 
trich sprawiła, iż dawniejsze jej filmy, 
nakręcane jeszcze przed „Marokkiem" i 
„X - 27“. .ogromnie „podniosły się w cenię 
na giełdzie kinowej, W Poznaniu są 
obecnie wyświetlane aż dwa dawniejsze 
filmy z Marleną, a wyświetlanie trzecie­
go, słynnego „X - 27“, zapowiedziało już 
jedno' z większych kin Będziemy za­
tem mieli retrospektywny przegląd po­
szczególnych etapów rozwoju talentu 
sławnej Marleny.

W „Cudzej narzeczonej“ widzimy już 
zapowiedź jej późniejszych wielkich krea- 
cyj. W filmie tym Marlena Ditrich mia­
ła wdzięczne pole do popisu przy kultu- 
ralnem i pelnem dobrego smaku kie­
rownictwie reżysera. (Ga)

Kino „Edison“ wyświetla film pod tyt.
. Noce bezsenni; noce szalone“, którego 
treścią jest romans cesarzowej austrjac- 
kiej Marji Teresy i pięknego huzara. Na 
czoło filmu wybija się Iwan Petrowicz i 
Lii Dagover. Pod względem reżyserskim 
i kostiumowo - dekoracyjnym film jest 
wykończony starannie. (Ga)

Kino „Aurora“ wyświetla obecnie dwa 
filmy, mianowicie oprócz wcale niezłego 
obrazu z wojny hiszpańsko - amerykań­
skiej p t. „W godzinę zwycięstwa“, film 
„Pat i Patachon jako rycerze“. Jest to je­
den z dawnych filmów z Patem i Pata- 
chonem, w którym wspomniani komicy 
odtwarzają szereg scen z „Don Quixot*a“. 
Chociaż Pat posiada idealne warunki 
zewnętrzne do roli tytułowej, a Pata­
chon do roli Sancho Pansa. chociaż reży- 
serja filmu starała się o sumienne od­
tworzenie epoki Cervantesa, filmowi brak 
potoczystości i nerwu; niektóre sceny są 
jednak zrobione bardzo ładnie. (Ga)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa. 21. 11. (PAT.) Londyn 
za zloty 1 ft szt. 34,00; Praga za 100 zł 
377,37.50— 379.37 50; Zurych za 100 zł 
57,20; Berlin za 100 zł noty większe 47.175 
do 47.575: wpłaty na Warszawę, Katowi­
ce i Poznań 47.25—47,45; Gdańsk za 101) zł 
57.51—57.03; wpłaty tel. na Warszawę 
57,49—57,00.50.

Do wszystkich matek dbałych 
o zdrowie swych dzieci!

aby je pielęgnować pierwszym lepszym, 
źle spreparowanym i nieaseptyczhym pu­
drem, który niejednokrotnie’ powoduje 
niedolegliwości i choroby skóry u dzie­
ci. — Wybór przeto właściwego pudru 
powinien być dla Was. Matki, kwestią 
zasadniC7.ą. Pamiętajcie. że najlepiej 
pielęgnuje ciałko dzieięce sterylizowany 
puder dla dzieci „Borsal“, usuwający 
bez śladu zaczerwienienia i wvprzaiość 
skóry, wytwarzany przez fabr. chem. 
R Barcikowski Sp. Akc. w Poznania, 
Do nabycia w każdej aptece i drogerji.

Pp 7813 39,193 ->>
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RUCH MŁODYCH
Redaktor odpowiedzialny: Roman FonglT-

Nasze wakacje
Miesiące letnie i jesienne nie sprzy­

jają pracy społecznej, szczególnie na 
pńówineji, gdzie ludność pochłaniają 
zajęcia, związane ze żniwami. Utarło 
się więc przekonanie o „wakacjach“ 
również na odcinku pracy organiza­
cyjnej. Odnosi to się do większości 
organizacyj politycznych jednak me 
do Obozu Wielkiej Polski. Tempo 
naszych prac nie osłabło ani na ty­
dzień. Kiedy inni zabierają się do o- 
żywienia swego ruchu organizacyjnego 
nam przypada już prawo dokonania 
przeglądu prac za kilkanaście ostat­
nich tygodni. Co zrobiono w tym 
czasie:

1) 16 sierpnia — zjazd powiatowy 
O, W. P. p o w. grudziądzkiego 
w Grudziądzu. Obecnych 600 Mło­
dych. Przemawiali posłowie Mazur i 
Sacha, gen. Józef Haller, kier, okręgo­
wy O. W. P. red. Ciesielski z Tczewa.

2) 16 sierpnia — zjazd obwodowy 
O. W. P. w Ryczywole (pow. obor­
nicki). Obecnych 350 Młodych. Prze 
mawiali p. Jaraczewski, p. Krzemie- 
niewska. p. Kuźmicki.

3) 28 sierpnia — zebranie ogólne 
placówek O. W. P. m. Bydgoszczy 
w sali Resursy Kupieckiej. Przema­
wiali: kier, okręg. Łukaczyński oraz 
posłowie Wierczak i Petrycki.

4) 6 września — zjazd obwodowy 
O. W. P. w Łeknie (pow. wągro- 
wieckij. Przemawiali: kier pow. red 
Trel la i poseł Lewandowski?

51 13 września —■ zjazd powiatowy 
O. W. P. pow. szubińskiego w 
Barcinie. Obecnych 500 Młodych. 
Przemawiali: kier. pow. p. Degler, 
kier, okręg, red. Łukaczyński i red, 
Fiedler.

6) 27 września — zjazd rejonowy 
O. W. P. w K r o t o s z- y n i e z udzia­
łem przedstawicieli powiatów: Kroto­
szyn, Ostrów, Ostrzeszów', Odolanów, 
Kępno, Koźmin, Pleszew, Jarocin, Go­
styń, Kalisz i Wieluń. Obecnych 1260 
Młodych. Przemawiali: sen. dr. M. 
Seyda, red. Fikus i kier. pow. p. Pie­
chocki.

7) 27 września zjazd obwodowy 
O. W. P. w K o r o n o w i e (pow byd­
goski). Obecnych 568 Młodych. Prze­
mawiali: kier, okręg, red. Łukaczyń­
ski. kier. obw. p. W. Palicki i pos. Le­
wandowski.

8) 4 października — zjazd obwodo­
wy O. W. P. w P o n i e c u (pow. go- 
styńsk). Przemawiali: kier. pow. p. 
Hejnowicz, red. Fikus, adw. Wstaw­
ski oraz inż. Muszyński.

9) 18 października — II zjazd po­
wiatowy O, W. P. p o w. i n o w r o c- 
ł a w s k i e g o w Inowrocławiu. O- 
becnych 300 Młodych. Przemawiali: 
kier. pow. dr. Znaniecki, sen. dr. Sęy- 
da i red. R. Fengler.

10) 18 października — zjazd obwo­
dowy O. W. P. w Sierakowie 
(pow. międzychodzki). Obecnych 700 
Młodych. Przemawiali: kier. pow. p. 
Serafinowski i red. Fikus.

11) 23 października — zebranie o- 
gólne placówek O. W. P m. By d go-

, siczy w sali Resursy Kupieckiej. 0- 
becnych zgórą 500 Młodych Przema- 
wali: red. Fikus i red. Łukaczyński.

12) 25 października — zjazd powia­
towy O. W. P pow. świeckiego 
w Świeciu. Zjazd został rozwiązany 
przez policję wśród znanych okolicz­
ność. , , ,

13) 25 października — zjazd obwo­
dowy O. W. P. w L w ó w k u (pow. no- 
wotomyski). Obecnych zgórą. 250 
Młodych. Przemawiali: kier. pow. p. 
Mańkowski, kier. plac. Lwówek p. 
Mroczyński oraz pp. Szeib i Holasz 
z Poznania.

14) 25 październka —zebranie obwo­
dowe O W P. w Skokach (pow. 
wągrowieckiego). Przemawiali: pp. 
Kwietniewski i Waligórski oraz ks. 
prób. Staniszewski. , ,,

15) 3 listopada — zebranie o-roine
O W P wPoznaniuw sali Królo­
wej Jadwigi. Przemawiali: red Fikus, 
kier, wydziału grodz, p. Poradzewski 
i p. Budniak. ....16) 8 listopada— zjazd powiatowy 
O W. P. pow. śmigielskiego w 
Śmiglu Obecnych około; 500 Młodych. 
Przemawiali: red. Fengler, ks. prób. 
Nowak i kier. pow. p. Fęglerski

17) 8 listopada — zjazd obwodowy
w Wijewie (pow. leszczyński). O- 
becnych 460 Młodych. Przemawiali: 
adw ‘ Wstawski, p. Pankowski, p. Mis 
i p. Misiak. . . ,

18) 15 listopada - zjazd powiatowy 
O. W. P. pow, ostrowskiego w

Ostrowie, Przemawiali: red. Fikus i 
por. rez. p Stawicki.

Nadto odbyły się jeszcze 2 zebrania 
ogólne placówek m. Poznania, a 
to dn. 17 sierpnia (przemawiał pos.. R. 
Piestrzyński) i 24 września (przema­
wiali ks. prał J. Prądzyński i adw. 
dr. Szeib).

Ogółem w czasie od 1 sierpnia do 
15 listopada odbył się: 1 zjazd rejono­
wy, 11 zjazdów i zebrań powiatowych, 
oraz 8 zjazdów obwodowych. Nadto 
odbyło się kilkadziesiąt zebrań uro­
czystych poszczególnych placówek 
p.olączonych z dekoracją „szczerbca­
mi Chrobrego“ (często z udziałem de­
legatów Komitetu Dzielnicowego w 
Poznaniu), oraz ponad 1000 zebrań 
zwykłych.

Wszystkie zjazdy połączone były z 
odprawami kierowników O. W P. z 
odnośnych obszarów. Nadto odbyły 
się osobno następujące odprawy:

1) 2 sierpnia — zjazd kierowników 
okręgowych i powiatowych z całej 
Dzielnicy Zachodniej w Poznaniu.

2) 3 sierpnia — odprawa kierowni­
ków placówek pow. wolsztyńskiego w 
Wolsztynie.

3) 3 września — odprawa kierow­
ników placówek pow. wolsztyńskiego 
w Wolsztynie.

4) 6 września — odprawa kierow­
ników placówek pow. morskiego w 
Gdyni.

5) 27 września — odprawa kierow­
ników placówek pow. wągrowieckie­
go w Wągrowcu.

6) 18 wrześnią — odprawa kierow­
ników placówek pow. rawickiego w 
Rawiczu.

7) 23 października — odprawa kie­
rowników O. W. P. z okręgu południo- 
wo-pomorskiego w Bydgoszczy.

18) 6 listopada — odprawa kierow­
ników O. W. P. pow. wolsztyńskiego 
w Wolsztynie.

Zbigniew Łukaczyński

Nie ulegniemy — bo wierzymy 
w słuszność sprawy

Imponujące
Głośne już dzisiaj w całej Polscą 

zajścia podczas zjazdu powiatowego 
Obozu Wielkiej Polski w Świeciu w 
dniu 25 ub. rn. nie zgnębiły Młodych 
na duchu. Dowodem nieustraszonej 
mocy charakterów, przekonania o 
słuszności wielkiej sprawy, było o- 
statnie zebranie placówki. Odbyło 
się ono w czwartek 12 bm. o godz. 20 
w sali p. Chełstowskiego, przy nader 
licznym udziale członków i zaproszo­
nych gości.

W zastępstwie znajdującego się 
jeszcze w więzieniu (w związku ze 
zjazdem O. W. P.) kolegi Trykowskie- 
go, przewodniczył zebraniu kol. Leon 
Flaczyński.

Interesujący referat na temat: „O- 
bóz narodowy i jego polityka oraz za­
dania nasze ha przyszłość“ wygłosił 
p, Sołtysiak z Torunia. Mówca wska­
zał na szkodliwą rolę, którą dla naro­
du i państwa odgrywa żydostwo. tak 
licznie osiadłe na naszej ziemi i o- 
świetlil ostatnie wypadki prowokacyj 
żydowskich na wyższych uczelniach, 
przyczem napiętnował te prowokacje 
i obozy sanacyjny i socjalistyczny.

ebranie Obozu Wielkiej Polski w Świeciu
obronie żydow-

Kierownik okręgu południowo • po­
morskiego Obozu Wielkiej Polski w 
Bydgoszczy, redaktor „Gazety Bydgo­
skiej“ od miesiąca blisko przebywający 
w więzieniu śledczem w świeciu. w 
związku z zajściami na zjeźdżie powia­
towym O W. P. w Świeciu. W sprawie 
tych zajść — jak wiadomo — Klub Na­
rodowy wniósł w Sejmie interpelację.

które występują w 
skich prowokatorów.

Drugi zkolei przemawiał p. dr. Ja­
roszewski, który na podstawie szere­
gu przykładów wykazał, jakiemi dro­
gami kroczą Żydzi i w jaki sposób 
szkodzą Polsce w kraju i zagranicą.

Gorące oklaski, rozbrzmiewające 
po każdem przemówieniu świadczyły, 
że członkowie O. W. P. w Świeciu ro­
zumieją grozę niebezpieczeństwa ży­
dowskiego i że w walce ze szkodliwe- 
mi czynnikami nie ustaną i niczem 
się zastraszyć nie pozwolą.

Następnie odbyła się dekoracja 22 
członków placówki „mieczykami“ i 
przyjęto kilkunastu nowych członków. 
Zebrani przesiali wyrazy uznania i o- 
tuchy znajdującym się w więzieniu 
kolegom: red. Łukaczyńskiemu, Leo­
nowi Trykowskiemu, Mindykowskie- 
mu i Szambowskiemu.

Zapał i chęć do pracy dla wielkiej 
narodowej i praworządnej Polski 
wśród zebranych jest duży.

Odśpiewaniem hymnu Młodych 
zakończono wspaniałe i budujące ze­
branie.

Gorąca manifestacja uczuć narodowych
na krańcach Rzeczypospolitej Zjazd, obwodowy Młodych 

O. W. P. Wijewie
Młodzi Obozu W. P. zjechali sięs w 

dniu 8 listopada w liczbie 460 w Wije­
wie, ażeby tam na krańcach Rzeczypo­
spolitej odpowiedzieć na wystąpienia 
różnych Borahów i Treviranusów Zje­
chali zbiiska i z dal eka : powózkami, 
rowerami i pieszo; przybyli z Leszna, 
Włoszakowic, Brenna, Kaczora. Po- 
trzebowa. Oslonina i z kilku placówek 
powiatu wolsztyńskiego.

Po nabożeństwie na intencję naszej 
Ojczyzny udali się Młodzi do Wijewa 
na właściwą uroczystość. O godzinie 
14,30 odebrał raport od kierownika 
obwodowego kol. Misia Marjana 
kol. Pankowski, porzem odbyła się 
krótka odprawa kierowników placó­
wek. Po odprawie nastąpił raport o- 
gólny, który zdał kierownikowi wy­
działu pow. kol. mecenasowi Wstaw- 
skiemu kol Pankowski. Przy akom­
paniamencie orkiestry z młodych pier­
si licznego hufca wyrwały się mocne 
dźwięki hymnu Młodych.

Zebranie zagaił kierownik obwodo­
wy kol. Marjan Miś, udzielając głosu 
kol. mec. Wstawski emu, który w moc­
nych słowach przedstawił zebranym 
„dorobek“ pięcioletniej radosnej twór­
czości obecnego regime‘u, który wyra­

ża się w minusach na każdem polu. 
Wspominając o bezczelnych wystąpie­
niach różnych zagranicznych dygnita­
rzy w sprawie rewizji granic, zaapelo­
wał mówca do zebranych Młodych, 
aby na każdy zew byli gotowi oddać 
swe młode życie w obronie nienaru­
szalności granic. Następnie jeden z 
członków placówki wiejskiej wygłosił 
podniosłą deklamację pod tytułem 
..Naprzód“. Zkolei zabrał głos kol. 
Pankowski Adam, nawiązując do kwe­
stii rewizji granic. Następnie odbyło 
się uroczyste wręczenie mieczyków. 
Do nowo przyjętych przemówił w jędr­
nych słowach kol. mec. Wstawski. Po 
uroczystej dekoracji przemówił czło­
nek wydziału pow. kol. Misiak Adam, 
który zobrazował ideologję O. W. P. 
Przemawiał jeszcze delegat wydziału 
pow. z Wolsztyna, który przyniósł po­
zdrowienia od kol posła dr. Wróbla i 
życzenia dalszej owocnej pracy na ni­
wie narodowej.

Wśród wielkiego entuzjazmu j o- 
wacji na cześć Romana Dmowskiego i 
Wielkiej Polski zakończono tę wspa­
niałą uroczystość odśpiewaniem „Ro­
ty“ i hymnu Młodych.

KRONIKA ORGANIZACYJNA
Z Dzielnicy Zachodnie)

Obchód Sienkiewiczowski na placów­
ce O. W. P. w Gnieźnie. W piątek dnia 13 
bm. odbyło się/Z inicjatywy powiatowego 
wydziału Ó./W. P. w Gnieźnie zebranie 
wszystkich placówek naszego miasta. ce­
lem uozęzenia pamięci 15 rocznicy śmierci 
Henryka Sienkiewicza. Po zagajeniu ze­
brania przez kierownika wydziału powia­
towego wygłosił kol. Bogdan Maciejewski

referat p. t. „Życie i zasługi Henryka Sien­
kiewicza". Rejferat umiejętnie przedstawił 
twórczość naszego genialnego pisarza, za 
có zyskał gorąca oklaski. Następnie kol. 
Madajewski recytował wyjątek z „Ogniem 
i Mieczem" (rożmowa kś. Jaremy z Bo­
giem). Po zamknięciu części uroczystej 
omówiono aktualną sprawę zajść, spowo­

dowanych przez Żydów na uniwersytetach 
jpolskich, które doprowadziły do ohydnego 
mordu na osobie studenta Polaka, śp.

Wacławskiego, członka Obozu Wielkiej 
Polski. Po oświetleniu t ch zajść Młodzi 
uchwalili rezolucje, dając wyraz . swemu 
oburzeniu na bezczelność Żydów oraz skła­
dając oświadczenie gotowości oddania 
wszystkich swoich sił do waiki o wcielenie 
w życie drogiego nam wszystkim hasła — 
Polska dla Polaków! Niemilknącemi bra­
wami zebrani wyrazili zsódę na rezolucję, 
poczern odbyła się jeszcze krótka pogadan­
ka i zakończenie zebrania hymnem Mło­
dych.

— Z życia Młodych O. W, ?. w Janówcu.
Ubiegłej niedzieli ędbyło sie uroczyste ze­
branie miejscowej placówki Raport od 
przeszło 100 Młodych odebrał kierownik po­
wiatowy kol. Kruszka, poczem kierownik 
placówki kol. Zielniewicz, zagajając ze­
branie, udzielił głosu kol. Bejdzie. który 
w obszernym referacie p-zedsta.dl zebra­
nym charakterystykę ruchów narodowych. 
Z kolei nastąpił uroczysty ckt dekoracji 
przeszło 40 kandydatów mieczykami Chro­
brego. Do kandydatów przemówił kro ko 
kierownik powiatowy kol Kruszka który 
wskazał nowym szermierzom idei narodo­
wej cel. ło którego mają dążyć Podniosłą 
uroczystość zakończono odśriewan.em 
hymnu Młodych.

— Z życia Obozu Wielkiei Pf Iski w Ro­
goźnie, W środę. 11 bm. odbyło się w ?a i 
p Wieczorka zebranie placówki Obozu 
Wielkiej Polski i sympatyków. Zebranie 
w obecności 150 uczestników zagaił 
równik placówki ko! Jaraczewski hasl^t 
„Młodzi czuwajcie" poczem _w«polna 
śpiewano jedną zwrotkę nieśni ". ‘ 
nocnej ciszy pod Lwowem- Na- 
przystąpiono do głównego ' a
nia. do referatu kierownika o ..Cudzie 
Wisłą“. Przed przemówienie:, swem 
kierownik wyjaśnił zebranym dla - 
właśnie w tym dniu poświęci kilk• 
szych chwil cudowi — poczem n • • 
do samego referatu, który frz'^'pktono- 
oklasków. Zkoled kol. Henke_ za i <
wal utwór p. t.: ..Czy o tak’e> P ^'ste­
li?“ — który również nagrodzono 
mi brawami. Odśpiewanie i, "c7ejt 
coś Polskę“ zakończono u.rocZ',’ 
zebrania., po której Pnzv«tan,ono 
nikatów kierownictwa W komtr 
podano m. in.. że skreślono z Vliw>a. 
dató# p. Piechowiaka za zacJ]^ „chWnlo- 
czające godności Obozu, pn^e^.„wa mał- 
no pro-test,w sprawie nowe?a. pra,a q=e h. 
żeńskiego, nad 'zamkiu?t0ożywioną dyskusja Zebranie 
odśpiewaniem hymnu Mt uy

n W. P w— Towarzyska impreza - •
Obornikach. Wydział oicki
Wielkiej Polski na powiat nb rn 
dził w czasie od 29 ? — , „wkonane cz<5; 
w kręgle o cenne nagrody piacó«ki-
ścio-wo przez cjflonków -.Lżenie ra-
W dniu 16. 11 31 °rvmał 'P F 'ek
gród. 1 nagrodę (biurko) atrJr(^ę >■
Lehmann z Obornik. ' 7! paie.p!a) szachownicą i garnitur d o-; nagr'd?
mat p. Hildebrandt z Oberny Ki,qł,rzy-
(garniłur na biurko) otrz .„n-a dn r"' 
ca z Obornik 4 nagrodę fszka ^^,. 0,rzy- 
bółek) w artystyczne™ ' -k - nag.ro-
mał p A Wesołowski dyreMOr
dę (serwis niklowy) oh
Miłowód p. Orwaldi.
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KULTURA FIZYCZNA
Nasz lekkoatletyczny sezon go wszystkie wygrane. Na słabszych 

przeciwników jak Szwajcarja, Austrja 
i Holandja wystarczyło Niemcom wy­

pomimo ciężkich czasów i ogólnego 
zubożenia, międzynarodowy nasz sezon 
¡ekkoatletyczny był bogaty, a bilans o- 
cólny przedstawia się dodatnio. Rozę 
graliśmy bowiem następujące spotka­
nia

Przeciwnik b£ O "
5, br C

punkty:

j,niwa • - • 
E<ton a T • 
Węary . 
Czeelmsłow. 
Wiochy . ■ 
Belgja ■ -

l
I

t

1

1

l

1
1
1
1
1
1

84 : 79 2 :0 
93: 70 2:0 
25: 51 0:2 
79 73 2:0
69: 73 0:2 
38- 29 2 -0

Ogółem: | 4 2 e 388.374 8:4

pewien wyłom nastąpił z powodu 
kryzysu gospodarczego. Mianowicie 
zmieniono dotychczasowy monopol 
Warszawy na lekkoatletyczne imprezy 
międzypaństwowe. Dopóki starczyło 
tutych subwencyj państwowych, War­
szawa nie żywiła do prowincji zaufa­
nia. by ta umiała odpowiednio wywią­
zać się z misji przeprowadzenia i zor­
ganizowania poważnych imprez. Nie­
dowierzanie to prysło z chwilą, gdy na­
stała konieczność pokrycia kosztów 
imprezy bez oglądania się na postron­
ną pomoc finansową.

Polska — Łotwa — Estonia«
Już doroczny ten trójmecz poprze­

dziły długie pertraktacje. Rozgłaszano, 
że zawody te właściwie dla Polski nie 
przedstawiają żadnej wartości, bo­
wiem lekka atletyka łotewska, czy też 
estońska w Europie jest bez „marki’* 
i _ najważniejszego celu propagandy 
nie może spełnić. Słowem trąbiono do 
odwrotu. Aż zgoda wszystkich zainte 
resowanych związków, że wysyłają 
każdorazowo drużyny na miejsce za­
wodów na koszt własny, położyła kres 
wszystkim wątpliwościom i Wilno w 
dniach 27 i 28 czerwca było świadkiem 
ciężko wywalczonego zwycięstwa Pol­
ski nad „malowartościowemi“ repre­
zentacjami Łotwy i Estonji.

Sąsiadzi z północy zwłaszcza wyni
kami w rzutach zalali nam sadła za 
skórę, a zwycięstwo w stosunku 12(5: 
115 : 93 uzyskaliśmy dzięki heroicznej 
walce polskich zawodników, wśród 
których z najlepszych zabrakło na 
starcie Biniakowskiego i Petkiewicza. 
co o mało nie zaważyło na szali. Bo­
haterem meczu był Kusociński, któ­
ry wygrywając wyznaczone mu konku­
rencje 1500 i 5000 m, dał się nakłonię 
jeszcze do biegu na 10 000 m, i tam 
również', zwyciężył. Z poznaniaków 
spisali się dobrze: Piechocki, któremu 
zawdzięczamy zwycięstwo w decydu 
jącej o wyniku sztafecie 4X400 m 
Adamczak, wygrywając w skoku 
tyczce i Mialkas, czwarty w biegu na 
10.000 m. Słabiej wypad} Heljasz, m'mo 
przekroczenia 14 m w kuli i 42 m w 
dysku, zajmując tylko dwa czwarte 
miejsca. Trójmecz rozegraliśmy w ro 
ku bieżącym po raz czwarty. Zwycięży 
;smy trzykrotnie: w Warszawie, Tal 

l'nie i Wilnie; przegraliśmy do Łotwy 
rttz w Rydze,

Polska — Węgry«
Stadjon w Król, Hucie był terenem 

ruanego spotkania z Węgrami. We 
®Pói z Niemcami, Finiandją, Ang’ją 
zwecją stanowią oni czołową k as 
uiopejskiej lekkiej atletvki. Na ro- 
egranych dwanaście konkurencyj

1 ciężyliśmy tylko w dwóch dzięki 
usocinskiemu. Nie przegrywaliśmy 

„nzpa1czdw'e> a)e zawsze wyraźnie i 
. azki nasze nie ulegały wątpliwości 

p . ustanowienia trzech rekordów 
Ml ■ \ — skok w wyż 183 m ;
i v'onA~ rzut oszczepem 59.50 m.;

~ 1 :30,9)., Gdyby nie ko- 
kiei ™lerzen'a się z asami lek 
nJZVCh ,» .w.,dycn'u do poprawy 
miast ?,.zawodn ków, moglibyśmy za-
r«vncrz\rtgniÓ'V poszukać sobie innego 
na ejsze'So przeciwnika, bo
oni dla’oaJ-eSZ-CZe, ~ zdajc sie — 

na% nie do pokonania.

ęy PoIsdta ~ Czechosłowacja.
w k/u'2'?1'1 Późnięj odbył się również 
0 duża ?.Cle ten mecz. Chodziło teraz 
Mobyoin awk?- bowiem o ostateczne
'vakzacvchn^tW,fHr’0ŚĆ p zez jedn? z 
niej, dam ,on. nag.ody przrohod- 
Za3Ui)ir-7n„ v ikiia° ministra spraw 

nicb> p. Zaleskiego, o którą

walka toczyła się piąty rok z rzędu. 
Stosunkiem 79’/# : 72s-e zwycięstwo 
przypadlo Polsce i znów po ciężkiej 
walce. Na lb rozegranych konkurencyj 
zwyciężyły obie strony po 8 razy, bosy 
ważyły się do ostatniej chwili, a do­
piero wygrana w sztafecie 4 X 400 ui 
przechyliła szalę zwycięstwa na naszą 
stronę.

Czechosłowacy walczyli nie baz pe­
cha. Dyskwalifikacja ich sztafety 

X 100 m miała bardzo duże znacze­
nie dla całego meczu. Z drugiej znów 
strony nie mogliśmy wygrać wszyst- 
k:ch atutów, z powodu rywalizacji 
dwóch kolegów klubowych: Kusociń- 
sklego i Petkiewicza. Tyle Polska za 
wdzięczą tym dwora „asom*’, że przy 
kro wspominać o toczącej s ę między 
nimi walce, tak szkodliwej zwłaszcza 
w spotkaniach międzypaństwowych. 
Stając w jednej konkurencji nie dbałą 
oni o wspólną korzyść, a starają się 
likwidować osobiste porachunki. Je­
den rusza z startu z mocnein postano­
wieniem „zarżnięcia*’ rywala (co mu 
się w tym wypadku niestety udało!); 
drugi znów występuje w jednej tylko 
konkurencji, by rezerwować wszyst­
kie swoje siły i móc wydać je w walce 
z partnerem. Wina takiego stanu rze­
czy jest niestety również po stronię 
władz sportowych. Odpowiednie roz­
stawienie zawodników n‘e mogłoby 
pozostać bez wpływu na wynik osta­
teczny.

Z Czechami stanowiliśmy równą 
klasę. Nam sprzyjało szczęście, tak 
nieodzowne w każdym meczu i to też 
zadecydowało o zwycięstwie.

Włochy —- Pclska.
Czwarte zkolei spotkanie rozegrano 

13 września w Poznaniu. Dobrze pa­
miętamy to święto lekkiej atletyki w 
naszem mieście, oglądane na stadjonie 
miejskim, przez, tysiące widzów. 1 tu 
walką toczyła się o każdy centymetr, 
ó każdy ułamek sekundy. Przegraliś­
my coprawda, ale stwierdzamy z sa­
tysfakcją, że niema już przepaści, 
dzielącej nas jeszcze kilka lat temu od 
synów Italji. Byliśmy równi: każdej 
stronie jjrzypadło po 7 zwycięsiw, a 
przypominamy, że na żądanie Wło­
chów zgodziliśmy się skreślić z pro­
gramu skok o tyczce, rozegranie któ­
rego przechyliłoby z całą pewnością 
szalę zwycięstwa na naszą stronę. 
Włosi wrócili do swojej ojczyzny prze­
konani o ndszej siłę i już w przyszłości 
nie będą uchylali się od spotkań z Pol­
ską. .

Polska —- Bele ja,
Był to ostatni mecz. Rozegrano go 

10 października w Brukseli. Mimo ten­
dencyjnie na worzyść Belgów ułożone­
go progr. (z rzutów — tylko oszczep, 
brak skoków) wygraliśmy bez specjal­
nego trudu 38 :28, oddając Belgom 
tylko jedno zwycięstwo w biegu na 100 
m, a sami obsadzając pierwsze miejsca 
w pozostałych sześciu konkurencjach. 
Belgja jest zbyt słabym przeciwnikiem 
abyśmy mieli powód do entuzjazmo­
wania się odniesionem zwycięstwem 
Niemniej przeto odnieśliśmy niebyleja- 
ki sukces propagandowy, naocznie 
przedstawiając kilkudziesięciu tysią­
com żebranych na widowisku Belgów, 
że sport polski jest silny i że się z nim 
liczyć trzeba.

Charakterystyczny szczegół.
Sztafeta 4 X 400 ra rozgrywana ja­

ko ostatni punkt programu, decydowa­
ła o zwycięstwie w trójmeczu Polska 
— Łotwa Estonja, jak również w 
spotkaniu z Czechosłowacją i Włocha­
mi. Dwukrotnie zdołaliśmy tym bie­
giem przypieczętować porażkę przeci­
wników, a raz tylko (Włochom) przy­
znać musieliśmy wyższość. Trzykrotnie 
stawaliśmy przeto do rozprawy z orze- 
ciwnikiem równym, raz ze zdecydowa­
nie silniejszym (Węgrami), raz z wy­
raźnie słabszym (Belgami).

Chlubny bilans.
Podkreślenia godnym jest fakt, że 

w Europie największą ilość roz gra­
nych w sezonie mirronym międzypań­
stwowych spotkań lekkoatletycznych 
ma na swem koncie właśnie Po‘ska 
Było ich razem sześć, z cz-?o cztery 
zwycięskie, dwa przegrane, Dopiero 
po Polsce drugie miejsce zajmują 
Niemcy, z ilością pięciu spotkań, z cze-

stawić reprezentacje, składające się % 
zawodników jednego okręgu.

(Dokończenie nastąpi.)

0 zmianę systemu spotkań ligowych
przesłał do

w
aprobował w zupełności i 
Warszawy.

Propozycje „Warty“ zmierzają 
przeciwieństwie do dotychczasowych 
prób zmniejszenia liczby klubów ligo­
wych względnie zorganizowania stałych 
stref terytorialnych — do utworzerra 
dwu niezależnych Od siebie grup po 
sześć klubów ligowych przy pomocy lo­
sowania. Odbywać się ono powinno każ­
dorazowo przed ustaleniem tzw kalen­
darzyka rozgrywek. Z okręgów rozporzą­
dzających trzema drużynami ligoweml 
(Warszawa i Kraków) brałyby we wła- 
ściwem losowaniu udział tylko dwie 
razem z pozostalemi zespołami innych 
okręgów. Do uzyskanych w ten sposób 
grup przydzielonoby równ eż droga lo­
sowania wyłączone poprzednio trzecie 
drużyny z Warszawy i Krakowa,

Grupy te rozgrywałyby mecze.jak do­
tąd) systemem punktowym w dw«j ko­
lejkach od kwietnia do 15 lipca poczym 
nastąpiłaby przerwa aż do 15 sierpnia. 
Czas od 15 sierpnia do 15 października 
zarezerwowany byłby dla walk f nało- 
wych o mistrzostwo, do których weszli­
by mistrz i wicemistrz każdej gruoy. 
Równocześnie ostatni i przedostatni kaź"» 
dej grupy rozpoczęliby walki o utrzyma­
nie się w lidze. Spotkania te odbyłyby 
się też systemem punktowym.

Uniknęłoby się w ten sposób nad­
miernego obciążenia klubów dalekiemi 
wyjazdami i rozgrywkami, których licz­
ba spadiaby z dotychczasowych 22 na iO 
w grupach. ,a dochodziłoby jeszcze po 6 
w spotkaniach końcowych o mistrzostwo 
oraz utrzymanie się w lidze. Przebyły­
by nowe terminy w czasie przerwy let­
niej oraz przed i po rozgrywkach które 
to terminy możnaby wykorzystać na za­
wody towarzyskie z innerni klubami 
krajowemi i zatniejscowemi. lub na 
spotkania, międzynarodowe .względnie 
międzypaństwowe Ponadto nowy po­
dział odciążyłby poważnie graczy Dalej 
według zdania autorów da je on gwaran­
cję sprawiedliwego sposobu zdobycia ty­
tułu mistrza oraz ustalenia rzeczywiści® 
najsłabszej drużyny w lidze.

Zmniejszenie się liczby dotychczaso­
wych rozgrywek przyczyn ićby się mogło 
dalej do nawiązania ściślejszego kon­
taktu z towarzystwami nieligowemi. a. 
ponadto walki w grupach straciłyby r.s. 
zaciętości, gdyż zawsze jeszcze pozosta­
wałyby nadzieja wysunięcia się na czo­
ło względnie ratowania sie przed spad­
kiem w rozgrywkach finałowych.

Tak się przedstawia w ogólnych za­
rysach projekt „Warty“, oraz jego do­
datnie strony z punktu widzenia auto­
rów propozycyj Ze swej strony wstrzy­
mujemy się narazie od zabierania gło­
su w’ tej sprawie, a uczynimy to wów­
czas, kiedy pojawia się inne projekty, na 
co nie będziemy napewno zbyt długo 
czókać,,bowiem śą już sygnalizowane i 
możemy nawet podać tu śląski:

Przewiduje on stworzenie sześru, 
następujących t. zw. głównych okręgów 
piłkarskich: Warszawa (trzy zespoły li­
gowe), Lwów (dwie drużyny ligowe t 
. Lechja“). Łódź („ŁKS“, ,.ŁTSG“ i „Tu­
ryści“), Śląsk („Ruch“, „AKS“ j „Na­
przód“) Kraków (trzy zespoły ligowe), 
oraz Poznań (..Warta*, „Legja“ i jeszcze
jedna z drużyn prawdopodobnie pro­
wincjonalnych). Te okręgi podzielono- 
by nś dwie grupy, przyczem do p:erw- 
szej zaliczałyby się — Warszawa. Lwów 
i Łódź, do drugiej •— pozostałe. W każ­
dej grupie znajdowałoby sie zatem 9 
klubów, a po 16 rozgrywkach wiadomy

Twórcy ligi piłkarskiej w Polsce o-. 
biecywali sobie bardzo wiele po niej 
Liczono, że poziom gry czołowych klu­
bów’ podniesie się znacznie i — co bo­
daj najważniejsze było dla n:ch ze 
względów’ finansowych — że wzrośnie 
zainteresowanie publiczności. Z wielu 
stron wyrażano jednak wątpliwości, czy 
ziszczą się te nadzieje. Żywiliśmy w 
swoim czasie te same wątpliwości, a na­
wet niemal pewność, że liga zawiedzie 
na całej linji i zwalczaliśmy ją ener­
gicznie. Jej autorzy wprowadzili jed­
nak swój projekt dzięki sławetnemu roz­
łamowi w P Z P. N.

Pierwszy rok zdawał się potwierdzać 
ich oczekiwania. Wzrosło zaintereso­
wanie publiczności. zapełniły się czę­
ściowo kasy choć nie wszystkich klu­
bów. Nie podniósł się jednak poziom 
a nawet przeciwnie, gra nabrała rażą­
cych cech ostrości i bezwzględności: 
zamieniła się w całości na zaciekłą, nie 
przebierającą w środkach walkę o punk­
ty. To samo działo się w drugim roku 
istnienia ligi.

W następnym sytuacja zmienia się 
na niekorzyść, gdyż spokania już rzad­
ko przynoszą upragnione i pierwotnie 
płynące obficie do kas klubowych zyski 
Jeszcze gorzej przedstawiał się czwar­
ty rok, a katastrofalnie wprost wvpadł 
już piąty, ubiegły sezon rozgrywek za­
równo pod względem sportowym jak i 
finansowym.

Okazało się wreszcie — przyznają to 
już bez wahania nawet ci, którzy w 1927 
roku tak zdecydowanie forsowali swój 
projekt — że mieliśmy wówczas rację, 
a obecny sysem w dalszym ciągu me da 
się utrzymać. Przekonano się o jego 
szkodliwych konsekwencjach dopiero 
po pięciu latach, kiedy pilkarstwo nasze 
zeszło na zdradliwe manowce.

Obecnie, wzorem lat ubiegłych, je­
steśmy znów świadkami kampanji za 
zmianą sposobu rozgrywek Katnpanja 
ta narazie nie dawała żadnych wyni­
ków. kończąc się na różnych projek­
tach i — spóźnionych żalach. Biadano 
zatem pad wielką ilością zawodów 
ciągnących się nieprawdopodob. długo 
gdyż od marca do końca listopada- nad 
serją dalekich, a uciążliwych wyjazdów 
i t. d. Wszystko przyczyniało się do 
rozluźnienia pojęcia amatorstwa, nad­
wyrężenia prawdziwie sportowych wa­
lorów spotkań j wreszcie nadwątlenia 
zdrowia u graczy. Drużyny musiały 
często wyjeżdżać w osłabionym składzie 
na dalekie zawody z powodu niemożno­
ści uzyskania graczy i tak urlopowa­
nych za często, co też w konsekwen­
cji przynosiło nieraz sensacyjne wyni­
ki, niezupełnie ściśle oddając stosunek 
sił klubów w tabeli. Ponadto z powodu 
obciążenia graczy zbyt wielką ilością 
meczów ligowych, do których jeszcze 
dochodziły przecież spotkania między­
narodowe i towarzyskie oraz między­
państwowe — musialo się odbić wszyst­
ko na formie danego zawodnika i jego 
kondycji fizycznej.

Poprzednio czyniono próby zmniej­
szenia liczby klubów ligowych do 8 >u 
względnie 10. Starania te jednak rozbi­
ły się o nieprzejednane stanowisko czę­
ści towarzystw, które były rade, że zna­
lazły się w czołowej klasie piłkarstwa 
polskiego. Ponadto nie można było zna­
leźć drogi wyjścia, jeżeli chodzi o kluby 
czołowe, które godziły się tylko na 
zmniejszenie liczby towarzystw stopnio­
wo i na przydział klubów patrzyły z 
materialnego punktu widzenia Osta­
tecznie jednak wszyscy bez wyjątku 
opamiętali się i teraz znów zmiana jest 
aktualna.

Po chybionych próbach ponownego 
zmniejszenia ilości klubów zarząd ligi 
nie dal jednak za wygraną. Obecnie wy­
łoniono z ramienia komitetu ligi Komi­
sję. która ma rozpatrzeć wszystkie pro i 
contra obecnego systemu rozgrywek o- 
raz ewentualnie opracować nowy pro­
jekt. ' .

Niezależnie od tego część klubów z 
własnej inicjatywy poczyniła kroki ce­
lem wprowadzenia zmiany obecnego sy­
stemu rozgrywek Zajęła się równ eż 
tem aktualnem zagadn en em i .War­
ta“. która ze swej strony przedstawiła 
już gotowe propozycje . wspomnianej, 
komisji ligi

Opracował ie kierownik sekcji piłki 
nożnej p. Rybarczyk, a zarząd klubu za

byłby mistrz grupy. O tyłu! mislrze 
Polski ubiegałoby się 2 mistrzów grup.

Przez wciągnięcie do czołowej klasy 
takich drużyn, jakie jeszcze do ligi do­
tychczas nie należały — twierdzą auto­
rzy projektu — nie zmniejszy s;ę po­
ziom klasy, bo np. na Śląsku „AKS“ 5 
„Naprzód“ dorównują ..Ruęnowi“ W 
pierwszym rzędzie wzrośnie zamtereso- 
wanie lokalne i w ten sposób licztć się 
należy zlepszą klasą. Każda drużyna 
ma tylko 6 wyjazdów, naogd memęczą- 
cych, a koszty nie będą tak wielkie — 
Kwestja spadku uregulowana bvlaby w 
ten sposób, że ten kluo którv w danej 
grupie zajmuje ostatnie miejsce — spa­
da do klasy A okręgu, a wchodzi miMrz 
tegoż okręgu klasy A. ak. że z każd\m 
rokiem w tej czołowej klasie reprezen­
towane byłyby. 3 drużyny 2 każdego o- 
kręgU.
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Z życia Polonji amerykańskiej
Wartość Nowego Jorku — Pierwszy bal dziennikarzy pol­
skich — Polki w stanie Massachusetts — Nowy pomnik Puła­
skiego — Upadek banków zuboża wychodźców polskich - 
Środki do walki z depresją — Nowoczesne metody p- Sanger

Kult satanizmu — Polonja ostrzega 
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Nowy Jork, w listopadzie.
Prezes nowojorskiej komisji podat­

kowej. p Sexton, ogłasza w ostatnim 
sprawozdaniu, że tegoroczna wartość 
terenu i nieruchomości Nowego Jorku 
przedstawia olbrzymi majątek, wyra­
żający się cyfrą 19 296 598 571 doi. Mi­
mo kryzysu wzrosła wartość miasta w 
ostatnim roku o przeszło miljard doi.
Złożyły się na to nowozbudowane, ol­
brzymie i wspaniałe budynki, jak no­
wy hotel Valdorf-Astoria, Empire Sta­
te Building i kilka innych nieboty- 
ków I mimo szalonego bogactwa i bu­
dynków, tonących szczytami w obło­
kach, z których wartość każdego wy­
nosi dziesiątki miljonów doi., tysiące 
mieszkańców Nowego Jorku nie mają 
gdzie skłonić głowy i mieszkają w .sta­
rych, opuszczonych wagonach kolejo­
wych, a ogonki głodnych, wyczekują­
cych na strawę, rozdawaną przez in­
stytucje dobroczynne, wydłużają się 
niezmiernie.

Nie każdemu zapewne jest wiado- 
mem, że wspaniała metropolia nowo­
jorska, rozrosła się na gruncie, naby­
tym na początku siedemnastego wie­
ku od Indjan przez emigranta francu­
skiego, MinueVa za kilkanaście dola-
rów. O O Q

Nowością dla Polonji nowojorskiej 
jest pierwszy w Nowym Jorku bal 
dziennikarzy polskich, zjednoczonych 
w Syndykacie Dziennikarzy Polskich 
w Ameryce. Atrakcyjny ten bal od­
będzie się w dniu 22' listopada, w sa­
lach Domu Narodowego przy' St. Marks 
Płac. ■a o &

W Bostonie, Mass., odbył się Zjazd 
Polek z udziałem przeszło siedemdzie­
sięciu delegatek, reprezentujących 
dwadzieścia siedem polskich towa­
rzystw kobiecych ze stanu Massachu­
setts. Obrady, w sali Domu Polskiego, 
dotyczyły federacji wszystkich towa­
rzystw kobiecych, celem skonsolido­
wania się do pracy narodowej, dobro­
czynnej i społecznej. Federacja Poiek 
rozszerza zakres pracy, dołączając do 
programu swego opiekę nad miodem 
pokoleniem, pracę oświatową i dzia­
łanie we wszelkich sprawach federal­
nych i stanowych, dotyczących pol­
skiego wychodźtwa. Na zjeździe u- 
chwalono założyć Federację Kobiet 
Polskich w stanie Massachusetts | wy­
brano zarząd z p. Mieczkowską z Wor- 
cester, jako przewodniczącą i p. dr. J. 
Bauman z Holyoke, jako prezeską. No- 
woukonstytuowana Federacja Kobiet 
Polskich dowodzi, że Polki amerykań­
skie uznają celowość i skuteczność 
pracy w ścisłej konsolidacji sił i dążą 
do zjednoczenia się.

W Chelsey odsłonięto w tych dniach 
pomnik Pułaskiego na Pułaski Circle. 
Pomnik 15 stopni wysoki, zbudowany 
jest z granitu j ozdobiony Białym 
Ortem na szczycie. Piękna płaskorze­
źba na płycie przedstawia oblicze gen. 
Pułaskiego; na drugiej płycie umie­
szczono odpowiedni napis. W uroczy­
stości odsłonięcia wzięli udział prócz 
reprezentantów polskich organizacyj, 
mayor miasta oraz wybitniejsi obywa­
tele.

Masowe bankructwa banków w Sta­
nach, naraziły wychodźców polskich 
na ogromne straty materjalne; nieje­
den z ciężko pracujących ludzi pozbył 
się naraz wszystkiego, co całe życie 
zbierał z mozołem. Niedawno znowu 
zamknięto jedyną polską instytucję fi­
nansową w Philadelphi Pa., Richmond 
Trust Co. Banc. W banku tym, loko­
wało swe oszczędności tysiące rodzin 
polskich, jak również i towarzystwa 
polskie miały tam złożone swe kapita­
ły. Przed zamkniętemi drzwiami wspo­
mnianej instytucji rozgrywały się sceny 
rozpaczy, dotkliwie pokrzywdzonych lu­
dzi. Depozytariusze czynią dyrekcję 
banku odpowiedzialną za swe straty, ob­
winiając urzędników instytucji, że przy 
wyciąganiu depozytów forytowali krew­
nych i przyjaciół, nie dopuszczając do 
wnętrza banku reszty. Również duże

sraty poniosła Polonja przez upadek 
Manayunk Trust Go. i Roxborousrht 
Trust Co. W obu instytucjach składali 
oszczędności rodacy z Manayunk i stra­
cili wszystko. Przyczyna bankructwa 
banków leży w nagłem, masowem wyco­
fywaniu depozytów. Istnieje przypu­
szczenie, że jest to robota komunistów, 
szerzących popłoch wśród ludzi, aby do­
prowadzić do upadku instytucje finan­
sowe w Stanach.

Cór Ameryki w Atlantic City, potępił bi­
skup J Hafeg kontrolę urodzin, niemo­
ralną literaturę i dążenie do zbytku, za­
lecając zwalczanie nowych pogańskich 
metod, . .

Propaganda w guście teoryj p. San- 
ger nie jest, niestety, obcą dla Polski. 
Wiadomości nadchodzące z Ojczyzny, 
dowodzą, że w Polsce przyjmuje się no­
we metody międzynarodowego satani­
zmu. szerzone przez ludzi wyzutych z 
moralności Zdrowy i rozumny odłam 
Polonji amerykańskiej przyjmuje wie­
ści te'z oburzeniem i pyta: Dokąd dąży 
Polska? Czyż niema dostatecznie od­
straszającego przykładu w sąsiedniej 
Francji, gdzie podobne metody dopro­
wadziły do szalonej demoralizacji i 
szkodliwej dla państwa depopulacji. - 
Polska posiada usposobione dla mej 
wrogo t. zw. mniejszości narodowe, któ­
re nie zechcą skorzystać z nowych me­
tod i w krótkim stosunkowo czasie staną 
się większością. Polonja amerykańska, 
zwłaszcza starsze pokolenie, silnie zwią­
zane z Polską przez jej dawne cnoty

Stany Zjedn. przystępują na serjo do 
wałki z depresją gospodarczą. Projek­
tów jest bez liku a rozpatruje je specjal­
nie do walki z depresją powołany Ko­
mitet prez. Hoovera. Najpoważn.ejszy 
jest projekt przedstawiony przez prze­
wodniczącego subkomitetu na Chicago 
Wheelera. Obejmuje on dziesięć punk­
tów i jest opracowany . na podstawie 
dłuższych narad i badań, a przedstawia 
wytyczny program dla całych St. Zjedn. 
Weehler radzi: Przeprowadzenie w ca­
łym kraju agitacji zachęcającej do nor­
malnego nabywania towarów. — Uru­
chomienie kredytów i przywrócenie zau­
fania do instytucyj finansowych. — U- 
łatwięnie kredytów. — Rozłożenie pracy 
na największą ilość osób, przez odpo­
wiednie skrócenie dni i godzin pracy. — 
Usuwanie od zajęć kobiet zamężnych, 
których meżowie zarabiają na utrzyma­
nie rodziny. —- Rozpoczęcie robót pu­
blicznych. — Obmyślenie, chociażby czę­
ściowego zajęcia dla licznych a najbar­
dziej brakiem pracy dotkniętych pra­
cowników umysłowych — Pierwszeń­
stwa dla żywicieli rodzin. — Utworze­
nie komitetów miejscowych i dziehrco- 
wych, celem zbadania na miejscu wa­
runków pracy w istniejących warszta­
tach zarobkowych. Ostatni punkt doty­
czy przeniesienia bezrobotnych wraz z 
rodzinami na farmy, gdzie mężczyźni 
znaleźliby pracę, farmerzy taniego ro­
botnika i zwiększony zbyt produktów 
wiejskich. Odciążyłoby to znacznie 
trudną sytuację po miastach.

Co do zwalniania kobiet zamężnych 
to początek zrobiła kompanja kolejowa 
Norfolk, której zarząd zwolnił z d 1 paź­
dziernika wszystkie mężatki, ogłaszając 
równocześnie, że jeśli która z pozosta­
łych panien - pracowniczek wyjdzie za- 
mąż, zostanie automatycznie zwolniona 
z posady. W miejsce zwolnionych ko­
biet zatrudniono bezrobotnych męż­
czyzn. pracujących na rodziny.

' Projekt Weehlera, aczkolwiek bardzo 
poważny, jest na razie jeszcze projek­
tem i musi poczekać na zupełne zreali­
zowanie. Prezydent Hoover, me lubi się 
spieszyć i dużo czasu _ poświęca teore­
tycznemu badaniu projektów . Bieda zaś 
nie czeka, lecz w coraz głębszą otchłań 
nędzy wciąga swoje ofiary.

Dobrze to jeszcze, że bezrobotni w 
Stanach posiadają dużo optymizmu i 
wciąż wierzą, że kryzys niebawem mi­
nie i nastaną znowu czasy, tej tak szum­
nie głoszonej prosperity“. Tymczasem 
namnożyło się lekarzy, z których każdy 
na swój sposób pragnie uleczyć depre­
sję.

Pastor baptyski. Kinney w Johnson 
City, 111., radzi modlitwę i zarządzi) sta­
le modły o powrót lepszych czasów w 
zborze przy Washington Avenue. Wia­
domo jak pobożni są baptyści, to też sie­
dzą w zborze i modlą się od rana do wie­
czora. Skutek jest ten, że większość 
„zamodlonych“ zasypia słodko w ław- 
kach

Radykalniejszy lek wymyśliła pani 
Sanger, znana propagatorka kontroli u- 
rodzin z Nowego Jorku Pani Sanger, 
jako skuteczny środek na uleczenie o- 
becnej trudnej sytuacji, rozgłasza dwu­
letnie wstrzymanie się od wydawania 
na świat potomstwa. Nowatorka ame­
rykańska. na poparcie swej propagandy 
podaje rzekomą opinję lekarzy, którzy 
orzekli, że dzieci zrodzone w biedzie i 
kłoptach są poczęści nienormalne.

Naturalnie, że biskupi katoliccy w 
Stanach zwalczają kontrolę urodzin na- 
równi z niemoralnością, nazywając ją 
poganizmem. Na zjeździe Katolickich

wysoką moralność, radzi rodakom bro­
nić tych skarbów i wieść zdrowe życie 
rodzinne, oparte na zasadach Kościoła 
Katolickiego.

B. R

Istnieje tylko jedna przyprawa MA6GI ego
ZNAMIONA: nozwo MAGGI • żółto-czerwone etykiety - żypt>wy ksztoh_b^±.

Dla dobra samego chorego niesly^. 
nie ważne jest możliwie na i wcześniej^ 
stwierdzenie czy mamy do czynienia — 
razie zaczerwienienia gardła, i ogólnej 
przytem niedomagania dziecka — 
zwykłą anginą czy też z dyfterytem który 
wymaga niezwłocznej interwencji kka, 
rza, aby mógł on w porę jeszcze .wstrzyk. 
nąć małemu pacjentowi surowicę prZe. 
ciwbłoniczą. Pamiętajmy, że od wczesne- 
go rozpoznania choroby i podięci.a w sa. 
mym początku odpowiedniej z nią walki 
zależy opanowanie jej bez większej szko- 
dy dla organizmu dziecka. Dr. S. c.

Nasze filje w Poznaniu
1 Stary Rynek 4 obok gł odwarhu,
2. Plac Bernardyński 5 w skiadzie 

kolonialnym Rycbtera,
3. Chwaliszewo 20 21.
4. Sródka. Ostrówek 15.
5) Główna Kubicki, ul. Główna IR,
6. lama Garbarska przy moście ko 

lejowym (kiosk inwalidzki!.
7. Sołacz. ul Wołyńska, narożnik ul. 

Podolskiej.
8. Jeżyce. Rynek 1,
9. Jeżyce wschód, ul. Dąbrowskiego 

12/16. firma „Emki*.
10. Łazarz, ul Matejki 39.
11. Łazarz. Adamczewski Leon, skład 

kolonialny. Marsz Focha 74.
12. Łazarz, skład papieru M Focha 36
13. Wilda. Zych skład papieru Wierz- 

bięcice 46. przy Rynku Wilde« kim,
14. św. Wojciech 26. narożnik Zaułek 

św. Wojciecha,
15. Pocztowa 20, w pobliżu pl. Nowo- 

miejskiego.
16. Rataje, skład kolonjałny, Pelagia 

Łagoda.
17. Winiary. St Kaczmarek, «1, éw. 

Leonarda 2.
18. Rvbaki. Bronisława Czypicka. ul. 

Kwiatowa 3. skład kolonialny. 
Przecznica, skład kolonj., Przecz­
nica 1 a.
Malta, ul. Maltańska. Antoni Au­
gustyniak.

21 Osiedle- za Bramą Warszawską 
skład koloni. Jozef Krysztofiak, ul, 
Czerniejewska.

22. Górczyn, ul. M. Focha nr 160, dom 
Jessego.

Jak zachowywać się wobec 
epidemji dyfterytu?

Obecne nasilenie epidemji dyfterytu 
wymaga zwrócenia szczególnie bacznej u- 
wagi na niebezpieczeństwo, zagrażające 
przede-wszystkiem naszej dziatwie i mło­
dzieży szkolnej, jako że dyfteryt jest cho­
robą przeważnie dziecięcą, od lat dwóch 
do dwunastu mniej więcej.

Lasecznik, wywołujący dyfteryt (błoni­
cę), należy do rodzaju bakteryj których 
jad dobiera do tkanek wszystkich orga­
nów naszego ustroju, wywołując często­
kroć nader różnorodne i bardzo ciężkie 
ich zaburzenia Na tern właśnie, polega 
wielkie w dalszym ciągu — pomimo wy­
nalezienia surowicy przec.iwbłoniczej — 
niebezpieczeństwo , przebycia dyfterytu. 
Zarazki błonicy rozmnażają się przede- 
wszystkiem na błonie śluzowej gardła o- 
raz na migdalkach, które pokrywa sżaro- 
białawy, typowy dla błonicy nalot. Przy 
kaszlu, kichaniu, a nawet przy mówieniu, 
rozpryskuje czy rozpyla chory na błonicę 
dokoła siebie zarazki swojej choroby 
które w ten sposób bezpośrednio dostają 
się przez nos czy przez jamę ustną do 
dróg oddechowych osób, znajdujących się 
w pobliżu pacjenta. Nadto zakażeniu bło­
nicą ulegają również zwierzęta domowe, 
zwłaszcza koty, a także drób, dlatego- też 
bezwzględnie zakazywać należy dzieciom 
pieszczenia kotów.

Oprócz takich bezpośrednich źródeł za­
każenia. jakiemi są sami chorzy na błoni­
cę. doniosłą rolę w szerzeniu zarazy od­
grywają przedmioty, pozostające w ńaj- 
bliższem zetknięciu z chorym: jego bieli­
zna, szklanki, talerze, przedmioty służące 
do mycia i czesania, słowem wszystko co 
ulega możliwości zanieczyszczenia wy­
dzieliną błony śluzowej. Stąd zasadnicze 
wskazanie jak najściślejszego izolowania 
chorych na błonicę, niedopuszczania do 
nich nikogo oprócz lekarza i osoby pielę­
gnującej, nadto niewydawatiie z pokoju 
pacjenta używanych przez niego przed­
miotów bez uprzedniego dokładnego ich 
wymycia czy — o ile można — wydezyn- 
fekowania. Bieliznę osobistą i pościelową 
chorych, także ich ręczniki, należy zawi­
jać w papier i potem wrzucać do kotła 
czy garnka, w którym muszą być wygo­
towane.

Do szerzenia błonicy przyczyniają się 
w dużym stopniu członkowie rodziny i 
domownicy chorych na błonicę, chociaż­
by nawet sami nie przechodzili tej choro­
by. Stwierdzono na podstawie badań bak­
teriologicznych. ż.e od 20 proc, do 50 proc, 
takich osób zupełnie zdrowych, ale pocho­
dzących z otoczenia chorego, ma w gardle 
laseczniki błonicy. Dlatego też zdrowi 
członkowie rodźmy chorego oraz wszyscy 
domownicy wini starannie plókać gardło 
lekkim środkiem dezynfekującym (na 
szklankę letniej wody przegotowanej ły­
żeczkę kwasu bornego albo wody utlenio­
nej). Nadto 'ekarze szkolni winni przepro­
wadzać kilkakrotnie przez pewien czas 
bakteriologiczne badanie wydzieliny gar­
dłowej zdrowego rodzeństwa ucznia, któ­
ry zapadł na błonicę. a także jego same­
go po powrocie do zdrowia, i do śzkoły 
stwierdzono bowiem również, że '.błona 
śluzowa gardła ozdrowieńców no przeby­
tej błonicy przez dłuższy czas wykazywa­
ła obecność laseczników tej choroby. Naj­
bardziej zasadniczym środkiem, zapobie­
gawczym jest podczas epidemii błonicy 
jak nai&ta.rannięjsze płókanie jamy ustnej 

| i gardzieli przez wszystkie dzieci bezpo- 
I średnio po ich przyjściu do szkoły, a lak- 
i że pilne baczenie na stan gardła dzieci w 

okresie ep^ei^iji błonicy,

19

20

Wspomagając biednych 1 bezrobot­
nych, chronisz własne spoleeitAstwo 
przed upadkiem fizycznym I moralnym 
Wpłać więc natychmiast swój dobro­
wolny datek do Administracji naszego 
pisma lub na konto P= X. O- ®r- 213905

Za’ogłoszeni a 2 pe k 1 s m y oópo 
wiądfl administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Hemoroidy

V
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Nasze wyjątkowo niskie ceny gwiazdkowe umoŁliwiaią zakup WSZYSTKIM

Ba ter je anodowe
150 wolt . . .. . . zi 19.25
120 wolt . . ., . . zł 14,75
100 wolt . . ., . . zł 11 75

90 wolt . . , . . zł H,~
60 wolt . . . . . zł 8.-
Wysyłamy do wszystkich 

części Polski za zaliczeniem 
poczt, od 1,-zł począwszy.

;n

Aparaty radjowe
3 lampowe wprost do sieci 
na prąd stały i zmienny 
z lampami .... zł 390,—

Aparaty bateryjne
z lampami

„i
Głośniki „EWKA“
przewyższające zagraniczne 
po zl 380 - teraz tylko zł 13 J,-
Głośniki znanej marki
dawn. 88,— teraz zł 50,— 

Wielki wybór i 
Najniższe ceny!

Dogodne warunki spłat!3 lampowe . . . .zł 129,—
Żelazka elektryczne zł 22.— Gramofony od zł 71.— Bogaty wybór płyt 
gramofon.»wycn z najnowszego repertuaru. Aparaty fotograficzne oraz przyooiy.

Nowość! Lampki elektryczne i żyrandole!
Zamieniam przepalone lampy za dopłatą na nowe!

właśc. Poznań,
Wio dar czak Wrocławska 30, teł. 36-83

Prosimy wyciąć 1 zachować. edyi w najbliższym czasie nastąpią cenne nagrody!
Pw 8 933-46.198 _______ _________ ——

„EMKA“

itnrita sie la®«
małego .praktycznego, taniego aparatu ma być urządzma 
w Polsce Artykuł gotówkowy, masowy wyrabiać można 
na dniówkę. W Polsce nieznana nowość — potrzebna go­
tówka nie duża. Zgłoszenia skierować pod „Massenartikel“ 
Berlin Wi 80 Lagerkarte 231. dp 1 344

SMALEC
Krajowy czysto wieprzowy 
zl 2,65 kg. fco Warszawa za 

zal czk. kolej.
Topielnia smalcu

M. MASŁOWSKI
Warszawa Nowy Świat 26,

nr»

wodę#-

trójka clclsfrigcsma

IIOUA
WSL

ŁĄCZY W 5OBIE OSTATNIE 
UDOSKONALENIA 

NAJDROŻSZYCH

° PO 'bardzo'^ dwm&rM&Mfą nzdfofSfoitij.
PRZYSTĘPNEJ CENIE '

Bezpłatnie!
3zyieińk>iin Kuriera 
Poznańskiego“ Napisz 
imię rok miesiąc n 
rodzenia otrzymasz ó- 
kreśleme p|iai'ak’pri) 
zdolnoSe; przeznacze­
nia bezp!a'n:e Po- ,
znasz kun jesteś kim byf możesz 
Psycho Grafolog Szyller-Szkoinik 
Warszawa Żńraw.a 17 Na koszly 
pocztowe:, i kkncełaryjne ; 1 .slpty 
(znaczki pocztowe) zalaczyć. 

np 6622

MB«*5>CO

§•

Jedyny Hotel Polski w Paryżu
wtaśc. I. Popiacki, 1 rue du Ct, Guilbaud et 6 Av. 
de la Reine — Paris XVI, — Metro — Porte St. Cloud. 
Telefon—Motitor 12-21. 200 pokoi w każdym łazienka 
i telefon. Restauracja. Griłlroom. kawiarnia Teatr. Tarasy 
z ogrodem na szczycie hotelu, skąd wspaniały widok na 
Paryż) okolice Ceny nardzo przystępne od 15 do 50 (ranków

•W Sfidl ... ... ' .....

JPrz e & s t b, wi ci el z

„Moja Mamusia daje mi
codziennie Emulsję Scotta,

dlategateż jestem zawsze zdrowa i wesoła — mam łeż proste nóżki 
i czerwone policzki“. Mliiiony dzieci wszystkich krajów o wysokiej 
kulturze Zawdzięcza swoje kwitnące zdrowie Emulsji Scotta, która 
wzmacnia i rozwija organizm i chroni go przed krzywicą (angielską 
chorobą) i chorobami zakaznemi, jak koklusz, grypa i t.d. Emulsja 
Scotta jest łatwo strawna i przyjemna w smaku — pobudza apetyt 
i zaoobitga tworzeniu się skrofułów. Emulsją Scotta sporządzona jest 
z najlepszego tranu leczniczego, który zawiera najwyższe ilości witamin 
A.iD. lezalety jednak posiada tylko OSYGiNALNA Emulsja Scotta 
i dlatego wystrzegać się należy małówartościowych naśladownictw.

ITe wszystkich aptekach i drogerjach. np 70&

Kto cr.ee sie ożenić 
Za mąż wyjść —
Zechce pó odpowiednią partię 
Do nas przy iść.

„ JE Z, I ZJE“
wyłttiome, dyskralna kajanenie małżeństw.

(Hańsk Wrzeszcz.Friedeosstegl2
Tw

obeznanych zwłaszcza z branżą dentystyczną i wprowadzo­
nych wśród pp. lek. dentystów poszukuje się do sprzedaży 
rejonowej na m Poznań i województwa: Poznańskiego. 
Pomorskiego i Górnego Śląska, materjalów dentystycz­
nych do plombowania pierwszej jakości o 50% niżej wszel­
kiej konkurencji. Prowizja Gwarancje, referencje. Zgło­
szenia piśmienne lub osobiste do firmy Tarnina, Warsza­
wa, ul. Czackiego 6 m 11.______ Tp 548

Wspólnika
z większym kapitałem poszukuje się celem założenia je* 
szcze dziś najlepszej gałęzi fabrycznej, która odrzuca pew­
ne zyski. Oferty: Agencja Kuriera Poznańsk. Gniezno 3C2. 

nw 7100

Ki no „APOLLO“
Od poniedziałku, dnia 23 b. m.

ośniejsze arcydzieło ekranu!
Fiim nad filmami!

n_
r°'’'ytuTowej: najpopularniejsza i najsławniejsza

Mar.
Ątek seansów © godzinie 5 - 7 #

©aa

Ml - RHMI„SŁOMIAN“
św. Marcin 41 visavisZamku 

codziennie od godz. 5

KONCERT
W niedziele i święta od >2 2 
Wejście do śniadalni z Wałów 
Zygmunta Augusta. z 123

KLAGIEM
RNE» OtĄNO G.v.SEttTEßTITZ 

LEW COÖV B/.^Y.NÓETON

JQS£P vön

KONKURS
Kasa Chorych w Ostrowie poszukuje

siostry - higjenistki
do ambulatorium i poradni dla piersiowo-chorycin
Wymagane kwalifikacje: Poza ukończeniem kursu 

sióstr-higjenislek przy Okręgowym Związku Kas Chorych 
w Poznaniu, 3-Ietnia praca w szpitalach, w tero conajmriie.j 
1-roczny staż w sanatorium lub w szpitalu na oddziale 
gruźliczym oraz znajomość prac laboratoryjnych.

Warunki według umowy.
Oferty wraz z odpisem świadectw należy zgłaszać do 

Zarządu Kasy Chorych w Ostrowie do dnia 1 grudnia 1931. 
dw 1 635 Dr. B. Skokowski. Komisarz Zarządzający

Kino „APOLLO“
Od poniedziałku, dnia 23 b. m.

Szczyt rekordów powodzenia i frekwencji!
Film nad filmami I

artystka ekranu —- zwana „GWIAZDĄ GWIAZD“

Dietricla
Początek seansów © godzinie 5 — 7 9



1931 — Numer 53§

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w. z, a = każde stanowi 1 siowo.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

Znak oferty (naprzyklad: n 2395, z21205, d ISIl 
i t. d = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godziny 10
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

liir. Domek

t-lamowy milimetr SU groszy

^(24 NAUKA____ Handlowiec
branży metslowe*. ueklaran

Biżuteria
okazyjnie. Antykwarma. Marcin­
kowskiego 28 Pp 8 762-45.19

murownay " pokoje kuchnia, o- 
rodem na Dębcu sprzedam. —

Oferty Kurjer Poznański
zdp 96 763 ___

Dwie
jadalki sypialke męski pokój, 
garnitury klubowe w skórze i go­
belinie . biurka i intip meble 'an o 
sprzeda Górecki Wron.ecka i

Pw 8928-46 184
Fortepian

Kerntopf koncertowy bardzo do­
brze utrzymany okazyjnie tanio 
sprzeda Lokal Licytacji Wro- 
ntecka 4 Pw 8927-46 182

20—30 0C0 zt
na pierwszą hipotekę 
ziefnskiego 800 mórg od zaraz 
poszukuje Zgiaszen.a Kurjer Po-Pończochy

piekne. modne ’ znańsk- zdpw 86 041 
kolory Beipberg 
zloty od 3 75 lu­
ksusowe 6 75. —
Bolesław Górski

n.e sku’eczn'e oraz pertraktacje 
'-godowe z wierzycielami, nadzo- 
ry upadłości, likwidacje firm. 

,„„o, Honorat jnm umiarkowane Biuro 
Z’eceń Bezet“. 27 Grudn a 4 
Tel 14-02 z 122

Kurs tańców 
rozpoczynamy 

Mikołajczak, Kledecka
Pocztowa 29 Pw 84110 3-216

pierw-sza
Hipotekę

10 000 złotych na fol-
P’a- Wolność' 3 warku 340 morgowern płatna 
Mam duży wvbór kwecień 1932 sprzedani tanio. — 

- Krzesiński. Piekary 8.
zdp 86 761— proszę sie o 

tem przekonać, 
zdp 86 744

12 000
dam T hipotekę dom czynszowy 
w Poznaniu 1 zl dołączyć na od

Głuchota
uleczalna Wynalazek Euf>»njs za 
leni »nstr wany spe» jał *’•<»> 
wa prz.vrep.tuu.v <hj*-h «zum. '•«‘U 
n.en e u *2 u L:«*zne •'••»iz ęk-wa 
n;a Żądajcie bezp;a»nei P»'» za 
ją rej br »sz»iry Aires Kuf nja 
Liszk: k Krakowa np

Buchalteryjne
Współczesne •'vkia-Jt Pall era 
zwalali . t w.el-eł/e-iz u-wą -a 
uiodz elnośr Warszawa V •« 
irodzka 4S Z-i-n ejsci-w: I: 

•itnw n e I d oil

Siodło
oficerskie kompl. dywan 3X4 na 29. 
smyrna okazyjn.e sprzeda Loka! 
Licytacji Wrone-ka 4.

Pw 8928-46 180

Sypialnie,
taniJSlela^lorarn^sUoL Kurier Poznań

zdp 86 722

Kamienica
trzypiętrowa z wolnein mieszka­
niem do.hód 10% za 5 000 doi do 
sprzedania. Wiadomość: Starzew- 
ski. Pobiedziska, uf. Kazimie­
rzowska 9, Tw 547

Parcele
budowlane tuż przy stacji kolej 
Promno sprzedam R Meyer Bo- 
rowo Młyn poczta Biskupice,

zdw 86 153
Skład

mechaniczny w garnizonowem 
mieście na Pomorzu, dobre poło­
żenie z powodu przejęcia składu 
po ojcu za>-az do objęć.a z towa­
rem lub bez Zgłoszenia do Ku­
riera Poznańskiego zdw 86 059

Oświetlenie
lampami i latarniami naftowo- 
żarow-emi jest ekonomiczne Cen­
niki lamp podwórzowych, biuro­
wych i ozdobnych ha CC do 2 OCC 
świec, oraz T atarń wysy’am Od­
sprzeda wcom rabat. Zdolnych 
a^en-ów przyjmuje Paweł RiHer. 
Bielsko. nP '079

Dom czynszowy
(mieszkalny) w którym znajduje 
się dobrze prosperująca piekarna 
zaraz na sprzedaż. Toruń. Ko- 
ściuszki 64 m. 1. np7074

Kraków
pokoje bez utrzymania poleca 
rzyjezdnytn pensjonat „Ostoja 

Gołębia 14. np 6 946

12 X

panom
zienka.

Kawiarnia
nowocześn’o urządzoną 
dziadziu 160 000 ludn) 
miasta za-az wraz z 
jolem do nabycia Dogodne wa­
runki Do przejęcia potrzebne 8 
do 9 000 zl W adpmość: M-chal 
I.atzke Grudziądz Sienkiewicza 
22. zdp 85 572

w Gru- 
centrum

2,99 złote
pończochy prima ie. 
dwahnę jedwab z 
we'na od 2 90 czy­
sta we'na od 3 90 
rękawiczki poń-zn 
chy skarnetr z naj 
lepszych fabryk w 
w:elk:m wyborze po 
cenach znacznie zni­
żonych nolpca _‘.PP

Jasna
lewo utrzymaniem, 

zdp w 86 279
Małżeństwu
ladńy umeblowany. 

Spoko'na 31 ra. 10. 
zdp 86 750

Pokój
frontowy słoneczny inteligent­
nemu. Skarbowa 19. m. 6.

zdp 86 736

12 SZUKA POKOIP

m-eszkn- cjalny magazyn pończoch .1 Sehn- 'n f“SZKa poznać u; Wrocławska 3
Pw 8515 41 93

Bernardyny
sprzedam Kurie- Poznański 

zdp 30 748

DZISIAJ w KINIE
Apollo: ..Szary Dom“. 
Aurora: „W godzinę zwycię­

stwa“ i ..Pat Palachon ja­
ko rycerze“,

Golosseum: ..Ludzie na po­
sterunku“

Corso: „W piaskach Sahary“ 
Edison: „Noce bezsenne, noce

szalone"
Baria: „Tajny Kurjer“. 
Kapitol: ..Gniazdo miłostek" 
Metropolls: Córka do wzię­

cia — łowy na zięcia“ oraz 
rewja „Wszystko dla ko­
biety“.

Nowości: rewja „Prosto z mo­
stu" oraz film „Za kulisa­
mi kabaretu“.

Odeon: „Cudza narzeczona“ 
Orzeł: Tndyisk: grobowiec" 
Renaissance: „Okręt straceń

ców“.
Bosy: -Pan X w zaułkach 

Londynu"
Słońce; „Sekretarka osobi 

sta“.
Tęcza: „Noc w Joschiwarze“ 
Wilsona; „Żona Faraona".

Sprzedam prywatną 
szkołę zawodową

Kursy handmwe stenogr maszyn 
itd. 35 letnia placówka, bogate 
inwen'a-ze. księgozbiory. 20 ma­
szyn, meble 7 ubikacyj Berge- 
rowa. Toruń Stary Rynek 5, 

zdp86 6S5 

Miód
prawdziwy pszczelny 5 ks 14 zł 
wraz z blaszanka i opłatę pocz­
tową wysila za zaliczka Frida 
Rosenbaum. Podwoloczyska nr 44 
(Mio.) zdp 86 068

Wózek
dla lalki felegancki) flower ćte- 
szyng). 3*4 K-epteszyny 
wej. nas oficerski, 
mieszkanie 14?

E

Nowości
na sezon ies en 
ny 'tweedy tuż 
od 2.25 na pla 
szcze kostiumy 
od 5 50 geor 
gette
na suknie cre- 
pe-de cli.ne od 
550 crepe se 
orgette od 7 25 
w wsz.vstk.cli 
kolorach poleca 
hurt, i detal 
W. Groszkie 
wicz. Poznań 
Wrocławska 3 
I’w 8 666 44 35

Poszukuję
pokoju 1 osobowego w solidnym 
domu elektryczność centrum 
miasta Oferty K„—er Poznański 

zdp 86.753

13 LOKALE

Szkoła tańców 
Modernistycznych

Średzińskiego
ulpowy kurs 
leck a 3

jeżyk polski n»em.ecki. 14 ja^ 
prak’yki szuka ¿ajfanej nra<y. 
Prima świadectwa referencje. 
Miejscowość »b?'.eina ¿głosze­
nia Kurjer P ^naóski

zd w 86 211
Pokojowa

unrejąra szyć prasowa« robótki 
reczne. on.lu'acje. Doszukuje p®. 
sady‘od 1 10 Oferty Kurjer Po­
znański zdp 86756_________

Panna
dwudz:estole:nia zna bardzo do­
brze gospodarstwo domenę 
orzyjmie posadę gospodyni n saj 
mętnej osoby. 1 askawe zcl«s2e_ 
n.a Kurjer Poznańsk zdp 86063

rozpoczyna. S-rze- 
zdp 86 771 28 wuLNB MIE tSCa

Tańców
yelu-me nowe komplety rozpoczynają Wi- 

tuszkowscy Ratajczaka 9.
Pp 8691 58 62

Nauczyciele!
Opracowujemy refera’y. stre­
szczenia pedagogiczne 4o «sza- 
~t'nów. konferency.i .Refe-at 
Lwów. Skrytka pocztowa 300. 

np 7123
-wnwwuwit «"WIW

28ro^rvwka

Kino ,,Wilsona“
Łazarz Żona Faraona dziś poraź 
ostatni. O trodz. 3 duże nrzedsta- 

dla młodzieży Chłopiec

Chsesz
otrzymać posadę'- Musisz ukofl. 
czyć kursy k -resp-.n len yjne ni 
Sekulow.cza Warszawa żóraw g 
42 Wyu-za.ia I stnwnie- bu-hai. 
terji rachunkowości koresp ,n. 
dencji sten-,grafj handlu pra­
wa kaligrafii dak'y|ncrafj. to- 
waroznawstwa języków n;s,-w- 
u gramatyk- polsk ej ekonomii, 
¿udajcie prospektów np6817

Falacz
kawy specjalista » wieloletnią 
praktyka potrzebny Oferty Ara­
bia" Warszawa Marszalknws-g 
105 nniOilo

Chiromantka
z długoletnią doświadczona prak-Jwietl;e ... ... .
tyką przepowiada przeszłość > Flandrji z Jackie <''oo?an0
/aźniejszość i przyszłość z rak. 
z fizjognomji. grafologji foto-| 
erafji i kart Liczne podzięko-. 
wan'a Przyjmuję od 10—1 : od 
3-S wieczór. Franciszka Rataj­
czaka 15 m 10 tl p. i wej­
ście w Pasażu Apollo prawo, 

zdw 86 106

zdp 80 75 2

2? SZUKA PBA'-

igl-iszen a do 30 «lów dla o-wze 
sujiicy- h posady * nhr»-»
bliczanty o-> ie-łnej »rze--®5 "en< 

drobnv'h

Mieszkania
3 5 4 Pokojowe po 80 zl Wiado­
mość: p. Brodn;cki. Pobiedziska 
ul Poznańska 13 Tw 546

Akuszerka
K1e:nwMch’er‘/w a P »znań 
»ruin ul ca R»-niana Szymartsk.e 
sro 2 p^rw^ze oe‘ro iewo drusr. 
bin od Kacu «¡twe tok rżysk, eg*

zdw 76 644

Ubikacja
przemysłowa w suterenie 100 tri , 
do wynajęcia Dąbrowskiego 66.|W-a 

zdpw 85 808

U DZIERŻAW?

Reumatyzm
artretyzm ischias tsbes zupełnie 
uleczalne Bóle natychmiast usu 

Pętobalsam" produkt ropy 
naftowej i olejków balsamicz­
nych Info-tnacji udz ela aptekarz 
Hessek Lwów. Chmielowskiego 
12 Po 8688-72 91

Placu
składnicę , opalu poszukuję 

Czes'awa 15 Oferty do Knrje-a Poznańskiego 
zd 81S44I zdp 80 733

KUPNA

brćnzó-

3
Kupię

willkę z ogrodem w Poznaniu lub 
na peryferiach. Szczegółowe ofer­
ty z ceną do Kurjera. Poznań­
skiego zdo 86 773 

Folwark
250 n-Órg przy Poznaniu do wy 
dz:erżaw:en'a do objęcia 15—20 
tys. Osadopol“. Rzeczypospoli­
tej 9 Pp 8907-46.167

16 OSOBISTE

BZ OŻENKI

Kupię
odci-nacz i formę do dachówki 
tekowej w dobrym stanie.— .o- 
kazy.inie Oferty cene: Cegielnia, 
poczta Wąchock Kieleckie.

np 7073

Oberża Przecław
Kazinku oczekuje Cię z tęsknotą 
i bólem na wtorek w Nowej Cu­
kierni o 9. Twoja Sabina

zdp 88 760

Samochód kupię
używany kabriolet w dobrym 
stanie Zgłoszenia szczegółowe z 
ooisem ceną do Kuriera Poznań­
skiego pod zdp 86 687

22 ROZMAITE

Poważna
fabryka wyrobów pończoszni­
czych poszukuje w aoszczegól- 
nvch miastach zastęprów Oferty 
do „Reklamy Polsk'ei ' ł ódź ul. 
Pmtrkowska 101 Pod Poflczo? 
chy" np 7076

Generalny Zastępca 
na Polskę

najnowszego aparatu rekhmnwe. 
go rt ch->mo - świetlnego fpaten- 
towany w całej P.-lsce- p-jszuku. 
je energicznych nrgatalza'r,rćw.

ów ma'e-.isl. 
na War­

szawę. Poznań ł.ódż Ka'ęw're. 
Kraków Wilno oraz na ima 
większe miejscowości w Pjsce. 
Kaucja wymagana Zeioszan ą 
do „Najnowszej Reklamy Film«. 
w‘ej Rotok-dor". Lwów Pasał 
Mikolascha telefon 5, 24.

Po 8898-72 94

Oscba
dobrze połecena przyjmie zarząd względnie dzierżąw-ó 
domu równ;eż zajmie się gotowa-,n e :st0Xll_ rrai'Zii 
n'em u samotnej osoby Oferty
Kurjer Poznański zdwp 86 280

Nauczycielka
skończone licewn i senrnarjnm 
>z'iką Dusady lub kor«*ppty«'ji - 
UFerty Kurier P’zn zdw 96 011

Humor zagraniczny

3
Rolnik

kawaler na stanowisku samorzą- 
dowem. lal 84 wysoki szatyn 
właściciel n eruchmiości pragn.e 
poznać — nawiązać koresponden 
cje w će u matrymnnjalnyn) z 
osoba młodą. in’eligentną praco 
witą i muzyka'ną. Wiano ze 
względu na sp'aiy rodzinne wy­
magane łaskawe zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego pod

zdp 86 064

Który
z samotnych panów w wieku 30 
do 40 lat na poważnem stanowi­
sku pozna wykształconą muzy­
kalną pannę na samodzielnęm 

[stanowisk
. »tys ecy złotych _HOldry |matrymonjalnyrn f askawe zgło

wykonuje stare przerabia Smo- szenia do Kurjera Poznańskiego 
czyńska Kwiatowa 8. zdwp 86 457 4 zdp 85 166

__ --- . — To już jest bezczelność! Nie tylko że nie reguluje
awe^forupian "k^ka' Pan rachunku hotelowego, a w dodatku jeszcze wymaga

wą wyprawę . 1°^™ 'w pan, bym panu pożyczył pieniędzy!
Uie., Trudno, taka jest tegoroczna moda na całym świe­

tlał in). S. F.

na strome 6 lamowej 25 gr na strome 4-lauiowej przy końyu tek»h( OSZenia redakcyjnego 60 gr ua stronie czwartej 100 sr. ną stronie dtugieJ 
■ 120 gr przed wiadomościami potoczuemt 200 gr od l-lamowego mil ni-

Ogłoszenia skomplikowane oraz z ^trzężenie.,,,miejsca 20^
Próbnego,

OgłD as grudzień 1931. za obawydaniarazein wlacznie tyKodniowegodo-rrzed piata datku tlustr. „Jlustracja Poznańska i „Nowiny bportowe w l o- 1.»——¿i, u - -I—I.III znaniu w eksped. zl 4.00-. w agencjach w miesc.e. zl 4.--0, z odnoszctiąm 
do domu w Poznaniu zl 4.70. z odnoszeniem przez pocztę p-oza PoznaniemhnV?2^c«T5‘li ^lAo

sie niedostarężonych numerów'lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 330?, 3524. 3525, 4072 w niedzielę,^
“ DIa dy czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamcntowel tych wszystkich, którym chodzenie na poczt«1^’<™J
noW nros^nw ieden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy i»]bhzsze| spo 
SśS zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m„ gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystktch egzemplarzy bez przerwy. Dl« 

gi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kuriera Poznańskiego e

a wysokością og’oszema. po wsi a łe wskuick auan ......... ~
część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materiał poświęcony danej 
święta i nocą tylko 1476 i 3524. filja Stary Rynek 2305. -PKO Poznan nr 2«)0

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety

Niżej podpinany zamawia:

Tytuł gazety
Miejsce

wydania Czas przedpłaty Cena Oprócent.
i man i pul Razem

Kurier Poznański
(Wychodzi dna razy dzien­
nie — razem 20 stron co 
tydzień bezp alny do-..tek

„Jlusttaeja Poznaiiska 
i Nowiny Sportowe ).

Poznań
miesiąc

grudzień 4,00 l»oi 5,oi

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego. y ,
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dnia

Tytuł gazety Miejsce
wydania

\
Czas przedpłaty Cena

Oprócent. 
i manipnl

Razem

Kurier Poznański
(Wychodzi dwa razy dzień 
nie - razem 20 -tron/ <<• 
tydzień bezp'atny dodatek

„JltiKtiaejo Poznnńska 
i Nowiny Sportowe“).

Poznań
miesiąc

grudzień 4,00 1,01 5,01

; Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowania urzędu /pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy«
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